
Opłała pocztoWI uiszczona ryczałtem. , 

• 54~ -- ... Sobota, fi Marca 1926 f. Rok n~ 
---------~ . .. , ... , ...... - -~-...;...;;.--...;..;;;;;..;;;-..;;...-------------------.;.;;;.;~;....::;; 

10 grosz 
----~----.... '-

• 

• 

RedakcJa: Zawadzka l. Admtnłstracia: PJ.otrkowska U. Telefony: 38-28. 228 I 229. 
"dakc'. otwarta od .Ioch. 8 rano do .. po poL AdministracJa czynaa od godz. 8 rano do 7 wiecz. bez pncrrj. 

Redaktor lub Jego zastenca oraz ","Id." ' .".f.l...ucfwa przyimuj" od s!odz~~ 1 dfI 3 J)O poludJJi1L WU[~o~zi D gD~Z. 2-ej DO loŁ 
o klm m6wią w Łodzi? 

P. lIlkolał Zakrzew.ki, 
u~zelDłk wyddala samorządowego 

W ojew6dzłwa ł.6dzklego 
pełni tymcza.owo obowl~.1d 

wlcewolewod,.. 

(iiełda 

PlepU1s~a ąl'ZedD. WBPSZ8Wshlt. 
Nowy-Jork 
Londyn 
Paryż 
Szwajcaria 

7,61 
37,01 
28,48 

146,58 

OpUqa "~zedQ. ~uapszawsha~ 
Dolar w obrotach 
prywatnych 7,75 

Tendencja utrzymana. 

PIOPlUSZa qpZedglełda gdańs~B, 
Warszawa 
Złoty 
Dolar 

Dolar w Łodzi. 

67,50 
67,75 

5,181/2 

Banki dewizo\ve w dniu dzi.,~ ejszynl 
kupowały około god~iny 12-ej efekty po 
kursie 7.58. 

Prywatnie dolar w żądaniu 7,82 
w płaceniu 7,78 

Tendencja słabsza. 'Podaż średnia 

• M ; .m, ,. 5 

Błąd W druku: 
Pięt dolarówek otrzymał 

p. Alfons Krzemiński, Przejazd 
72, a nie "Kamiński" jak myl
nie wydrukowano w numerze 
z dn. 3 marca. 

D A R. 
P. Władzik Kac, zamieszkały przy ul. 

Cegielnianej 40, przeznaczył otrzymaną 
nagrodę w postaci 2 korcy węgla na Dom 
Sierot po poległych żołnierzach. 

Rząd francuski- podal si~ do dym-ii. 
DRIArt D "I E POJ EDZI E DO Q En EWY. 

Pary!, (PAT), 6. lU. - Izba 
uchwaliła 274 glosami prze
ciwko 221 wyłączenie z pro
jekł6w finansowych podatków 

od rachunków, czemu sprzeci
wił się Briand, stawiając kW.e
stję zaufania. 

W związku z wynikiem glo-

Niemcy chcą pośredniczyć 
w sprawie udzielenia Polsce poiyczki amerykańskiej. 

Jako warunek sławiają koncesje polityczne. 

Rewelacje prasy gdańskiej. 

(Od własne20 koresoondenta). 
W zwię.zku z przyjazdem komisana 

tJ. Bn.dnsa do WaN\Zawy, który łest z ra
mlooia Ligi Narodów de1egowa'ny do Ra 
dy 'nad1zorczej Banku Niemieckiego, pi
sze "Danzi-ge'r V<;llksstimme", że cel przy 
Jazdu P. Bruilltsa do Warszawy byt .nastę 
pujący: Niemcy chcą pOśredniczyć w 
sprawie udzielenia Polsce poŻyczki 200 
mi1JQnów dolarów z kredytów amerykań 
sklch. które sami otrzymaD. 

Niemcy gotowi byfi udzielić Polsce 
re! p(lŻyc?kl, a to ~ tvcr samych wam.n
kach, na jak.łch otrzyJ!l.aH oni w Amery
ce. to jest po kursie emisyjnym 90,5. :z 
oprocenł0iW3iIIIłem 6,5 proc. rocznie. 

Wzamiał1 za to żądają Niemcy pe
Wtrych koncesyj natury Jjolitycznej: 1) 
prawa swobodnego osiedłani.a się kup
ców niemieckich na terenie pOoIsłcltn. 2) 
prawa zakładania filiJ pne.dsiębiorstw 
Jdemłookik.il w Polsce. 

Smierć na posterunku. 
'(Od wła5nevo korespondenta). 

W Lublinie zdarzył się dZisiaj nie
szczęśliwy wypadek, który JjoDiągnął za 
sobą śmierć policjanta. Na posterunko-

vrego, pełniącego sJlufibę w najruchlfw
szym punkcie L uhlina najechata taksów
ka, zabijając go na mi·ejsC1L 

--:::--

Zatarg między marszałkiem Piłsudskim ił generałami. 
Generał Szeptyckl żąda zwołania sądu booorowe1ro. 

(Od własnelZo koresoondenta.) sprawy przed sadem honorowym. Do wry-
Genera.t SuptV'cki uczul sie do*niętv stąpienia generała Szep(yckie1ro przyJą .. 

osm'tttrremi WVW1i'adami d:zien:l1~ika'Tsk.iemi czvło sie dotychczas 20 innych e:enerafów 
marszałka Pi'tsudski e,g;o i Wyst.o'~I()'WIat do Mi'ni's1'er Żel'igo\vski nii'e PlOwZlial jesz
g-ene,rat:a Zełigowskiego Hst. w którym do cz,e żadnej decyz.ii w fe.i sptai\v,ile. 
maIZa ste satysfakcji i żada wytoczenia 

sowania rząd podał się do dy .. 
misji. Briand do Genewy nie 
pojedzie. 

"'--:0:--

ZWLOł\l PUŁKOWNIKA BOCHENKA 
PRZYBYŁY DO WARSZAWY. 

W DOttiedziałek sooczną w ziemi oiczystei 
(Od własnelZo koresJ)Ondenta.) 

Dzi.ś o 2QdZ'i;nne 10 p'rzvbvfv z Od.ań'Slka 
do WairszalWY zw to.ki ppułilrovJm.Hm B0-
chenka, który zg'ilJ1ą,ł trag-i·czna śmiercią w 
kia.tastrofie salmochodowe.i POd PaT'Y'Żlem. 
PoRTZeb 11Ia cmęntrurzu p'OIwą.slrowsk. robę 
d!zde się w oonded?Jia!ek rano. By,f to ·czw,ar 
ty i ostatni svrn nieszczęśli:v.nej ma\tki, któ
rn W!Szystls:kh s,tracHa wsIrnrek tr.alg·k:l,me 
R'O zbteg11 olroHcZlnOŚ.c1. 

Aresztowanie między"arodo
wego aferzysty w Warszawie. 

(Od własne5!:o korespondenta). 
Poszukiwany prz·ez sądy pol'S'kie; 

obce 32-1etni międzvnarodo·wy aferzy
sta Natan Ptaszkows'ki, który między in· 
nem1 ma na sumierI'i.u wyt-ooZ!enie więk· 
szej sumy pi·erniężuej od konsula polskie· 
g-o w Blllkaresz·cie, któremu pr zedstawri 
się jako członek komHetl1 wystawy 
polskiej w Konstantynopolu, jakoteż wy
rudzenie znacznych S'l.tl11 od przedstawi
delstwa SOWieckiego w Gdańsku, g-dz:~ 
występowa·! jako cz?o.n.ek komitetu Tar · 
'l!6w Gdańskich, został aresztowany \11 
Warszawie. Ptaszlmwski występował za 
~anicą jako przedstawiciel komitet6w 
targ-owych we Lwowie i Poznanitl i w y
tl!dzrit znac 7I'1c kwoty od kupców j prze· 
mys łowców Z.3 g: ro nieznvch. 

w jutrzejszym. n. itiedzlelnYlJl •• Kuri2rze 
Łódzkim" ukaże słe zaoasowy kupon \Vieł 
k·jej Świntecznei Premii .,ł.ództdelw Echa 
Wic~~ornec;!o" . 
",&ikd!iD~\!ił*~1".Im~ 

Do akt. nr. 1868 /26 

Ogfoszenie 
Komornik przy 

Sądzie Okręgowym 
w Łodzi S. ZAJ
KOWSKI. zamiesz
kały w Łodzi przy 
ul. Traugutta Nr. 10 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o
I!łasza. że w dniu 
13 marca 1926 r. 
od godz. 10 nno 
w Łodzi przy ulicy 
Piotrkówskiej 97 od
hędzie się sprzedaż 
z przetargu publicz 
nego ruchomości 
należących do fir
my Michała Ulri
ch sa i składających 
się z mebli oszaco
wanych na sumę zl. 
2250. 
ł..6dż. 6lIIl. 1926 r. 
Komornik 

S. ZAJKOWSKL 

Dr. 

W .uutł(i~wj[l 
O,llYI1Rior Sz ~!1 
ł61a Mle)st(le,'x) 
dla ohoeób ~kól'
nyoh i VII I' ner y 

Nmyoh 
Piotrkowska 50 
przyjmuję codzien
nie od 4-7 po poł. 
w niedzielę od g. 

9-12 rano 
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Przyczynek do .,kulturalności" seńatu gdańskiego. 
r 

Itle siedzibą biskupa, lecz sz,nkiem będzie pałac w Oliwie. . ' 
Z Gdańska donos.zą: 
Historyczny pałac w Oliwie, który 

był dawn.iej siedzibą Opactwa Cystersów, 
a później należał do rodziny IioheI1lwller
nów, po zawarciu paktu wersalsldego 
przeszedł na wła~()Ś.Ć W. M. Gdańska. 

Po U!tworZ'ooiu w Gdańsku admi'llisiTa 
TUTY apost.olskiej, a zwłaszcza po utwo
rzeniu biskupstwa gdańsk.i·eg.o. ludność 
kafoHcka Wo'lfJego Miasta .oczekiwała, 
że ta staro tna siedziba Cystersów sto .. 
sownie do swe~o przeznaczenia, stanie 
się siedzibą biskufl8 gdańskiego. Na<lzie
Je jednak zawlodly, albowiem senat gdań 

ski, mający pra-wo do dys'POnowantia pa
lacern oliwslcim, postanowił wvdiZłerźa
wić go na kawiaJ'tmę lub restaurację. 
Wczoraj wlaśnie w dziennikach gdań
sikioh ukazało się odno.śne .ogłoszenie za
rządu majątku państwowego W. M. 
Gdańska. 

,DecyzJa 5enafu gdańskiego wywołała 
fatw.o '!Zrozumiale roz;goryozel1!ie wśród 
katoncki~ ludności miasta Gdańska, 
Z'Wtaszcza, że pałac oliwski pofożooy 
jesrf w be·zp.ośrednim sąsi-edztwJe nowej 
katedry w Oliwie. 

Żart z bronią tragicznie ·zakończony •. 
Zmarły osierocił żonę i 

Z Grodźca donoszą: 
W.czoraj w &odzinach popołudniowych 

zaszedł GOśĆ ciękawy . 
wypadek z bronią palną, 

którego podłoża narazie ustalić jeszcze 
nie - można. Otóż rządca ekonomji Góry 
Siewierskiej, należącej do gwarectwa 
"Hr. Renard" w Sttzyżowicach, p. Mar
ian Walewski, siedząc w towarzystwie 
swych znajomych przy kieliszku wina o
powiadał im 

z rewolwerem w ręku. 
jak broniłby się od napastników, gdyby 
go spotkał napad w chęci odebrania mu 
pteni~dzy.l\1.lerzył przy tern z rewolweru 

czworo drobnych dzieci •. 
wprost do jednego ze znajomych. - Na 
zwróconą mu uwagę, iż 

nie należy z bronią żartować, . 
odpowiedzial, że niema się czego obawiać 
gdyż rewolwer jest zabezpieczony i nie 
namyślając się_ długo. 
przyłożył lufę rewolweru do skroni i spu

ścił kurek. 
Wtem rozległ się strzał i nieszczęś1i- . 

wy runął na podłogę. W stanie ciężkim 
odwieziono go do szpitala pow. Kasy Cho 
rych w Grodźcu, gdzie zakończył ż,ycie. 

Zmarły osierocił żonę i 4 drobnych 
dzieci. 

- --:0:---

Amerykanie [~[~ l~mi~ni[ fulO~~ na kraine 'wie[ly~lJ[~ lo~ów. 
Gigantyczny plan odebrania nam ciepłego golfsztromu. 

Ame.rvka.ruie twierdzą. że Eur~a knut 
nie im k1:ima'f. Czytając zlośl:iwe na ten te
mat uwa·gt amerykańskich g-azet. Eumpej 
~k z,a,c,zyna robie zdawać sprawe że jled 
lilak nieźLe kst w rej naszej stalrej Euwp·i,e. 
We Wlooz,e.ch. w Iiiszpa1n.ti. na frarnclJrsk.i~j 
Ravjerze rOISJ1ą palmy, doirzewaia pOma
rańcze. a w styczniu zaczyna sie już wtio
sna. 

Po,tożenLe g-eog-rafi·czne Nowe2'o Jorku 
Jest t.akie samo. jak Ma.drY1tJU i Rzymu. a 
iednak jest to miejscowość o klimacie nie
pr.z'V'jemnvm j chłodnym. 

KHmat Nowe2'o Jo·rku pl"'zypouniitla ra
czeJ Hamburg' i Lom dyn , amiŻleH st,o'l1te.ez
ne roraje potudTIlia. Wino nad Renem drojrze 
'\VIa na takli'l11 stupniu geOt2'rafkznei g,zero
kośoi. gd'zie w AmeTVIC'e znaIduie s,ię mia
sta o naJhatf'dziiej zimrn'V'm kMm:cude - Wam 
nqlpeJ!. W ()tIrol~ooch 'billtdziej n.a p6fnoc po 
lo.żtclinV'Ch trudno iest 'WOf!óle w Ameryce 
wyfyć. 

To Stię AmelfY1k.a1!1om nie podl()ba. Wy
wacowalli tedy p'1:3lnv. aby zmi·e'I1li·ć talJd 
stam rz·eczY. Plamy If1Q'estV'chami'e Śm~.a'te, .0:1 
~zvmi'e i faIl1taSltyczne. Ot.o PiQ.pro:s·tu A
meryka chce oodDOrzadkQwać sobie Dra~ 
wa i siły PfZyrody. a EuroDe zamrozić. 
Chce z;n['SzczyĆ naszą flotę .i faunę eum .. 
De.jskliej pólltlocy. p·ra:~11C alby mi'e.~.ce ZIi'e 
lOtnvch la'sów z;a.je'ły zł.omy lrodu i pola 
śnn'egowe. Po ulicach Warszawy mają spa 
cerować białe n~edźwiedzie. 

Oczyrwliśd'e vizep~tOw:adZiCnile fuikich 
~lalf1ów mu:sflalobv lrosztlOWlać .ollhrZ'YTl1!i.e 

AIbW. 

Stumv.. ale Ameryce przecteż mię brak p.1le
ruiędzy. 

Podstawą. ~o cakR.'o P!I'oblemu jes~ 
2'Olfstrorn. t~ dobroczYD1tv ciepły J)l'ąd. 
który Euroue owz.ewa i użyźnła. 
Otóż AmerY'kaltliechcą goLfstrtmIowlł na 

dać i:nmy kti·ernnek. chcą go slcl.eromł!c ku 
ameTvka.ńsikiiim WIS ch:odn:itm WY'brz,eżom. W 
g-towie ma·oi się ooorostu. ki'edv o tern po 
mYślimy, Nh11:v'lko ze W'z,ględ:u n.a ll110IŻliwe 
JGita.str'Ofallne·~ re2'o rodzaju opoerac]i 
ale i ze względu na ,zawrotl1e rozmiary te 
~o cudu technicmee:o. 

Już daw niej . fu1ŻYll~ęT ameT'V'ka'llski Sle
ader wpadł na pomyst. aby pomiędzy Ao 
nnda a Kubą WlZinieść wśród molf'za mur 
dtugloś.ci 270 km. MUT fen mJi:at.bv zarnkruąć 
~olfstromowj WTY'Jśdie z załbokd' meksY'klań 
s'kiej. Florydę n:ależa:!oby oddać od SIta'
teJ:ro lądu. z,ami/(,,"I11ia'i,<\c w too sposób 'f)Ół
wY'Se'P na wY'SVę. Go1'fsfirom muSlia,tby pt'Y 
na.ć t·em szrncznem wciedem. Oblewając 
swemi cieDłemi wodami wybrzeża. które 
dotychczas omiia. 

1I1IllY 'mam snuje pro}efkfy przepro~ 
dze:ntia z Nowej Furrlandjj w morze dtU,g'iłej 
tamy na 40'0 klm .. cerem za'trzvma,uijla zinn
ne1:W 1JITą,(Ju, dd~oeg'o z Lahm'drOtrta\, który 
musiałby pc}PtV'I1ąc W kierurnku Oce.an'U A
flaQ'}Itvck.j ·e~ i Vl' f,em splotsób sta·fbv silę n1ie 
szkodliwY dla Amenrlci. p.oz:atem tama la 
chiWVta,taby 0'0 dmdze jednIO ramię gnU
stromu i k:iiel"0wa,ta:by ie ku WYlbrzewm a 
me:rv'kański~m. 

.. 

nieDelPłe[leń~łwo . robót prlJ bUrlenin ~oboru. 
Z Warsz:awy donosza.: 
Liczba wykwalifikowanych robotni

ków, zatrudnionych przy rozbiórce sobo
ru, doszła d.o liczby 290 ludzi. Ilość wybu~ 
chów doprowadzono dziennie do 200-tu, 
przyczem zużywa się 20 kilogramów a
monitu dziennie. Otwory w ścianach świ
druje 16 świdrów, 6 maszynowych, 10 rę
cznych. Wszyscy robCitnicy zostali ubez- . 

'Pieazeni 'W 'lWO'wS!k:.iej dyrekcjit UJbeZlJ'fe
czeniowej. Obecne roboty są Wyjątkowo 
niebezpieczne z Powodu wybuchów, ja
kie mogą nastąpić po założeniu materiału 
wybuchowego przez poprzednich przed
siębiorców rozbit$rki, który dotYChczas 
nie eksplodował. Ilość gruzu, wyrabiane
go tygodniOWO ze ścian soboru, dochOdz;1 
do 2.000 metrów sześciennych. 

Wu~. Mało~ołJ~a ~ oiro~~iem Or~anila[jj mi~~lynarO~~w~~O "M~~r: 
Aresztowania we Lwowie. . 

Ze Lwowa telefonują: 
Zlikwidowana onegdaj przez policję or 

ganizacja komunistyczna, była ~ jak si~ 
dowiadujemy - ośrodkiem moskiewskie
go centralnego biura międzynarodowej po 
mocy. dla rewolucjonistów (~opr"). Te
renem działalności oddziału tutejszego by 
la cała Wschodnia Małopolska. Oddział 
był doskonale zorganizowany i poSiadał 
znaczne fundusze. Biuro organizacji znaj
dowalo się w hotelu francuskim w miesz
kaniu szefa lwowskiego oddziału "Mopra" 
- Iwana ' Wańczucza, słuchacza mozołU, 
działacza komunistycznego, znanego z 
procesu świętojurskiego, w którym ska
zano go na 2 i pół lat Ciężkiego więzienia. 

W biurze "Mopra" znalezIono obfity 
materjał agitacyjny w fonrue odezw, ulo-

I 
telc, plany więzień, rejestrY więźniów, l"a-l 
porty wypłacanych zasiłków itd. Z pO-l 
śród dziesięciu aresztowanych odstawio-! 
no po przesłuchaniu poUeji do Więzlenial 
sądowego oprócz Wańczucha, słuchacza 
filozofii FiUpa Szyszkę, Józefa Brueckne
ra oraz urzędników prYwatnych Osłasza 
Schechtera i Mosesa Bergnera. . 

Ujawnienie lwowskiego oddziału "Mo- t 
pra" i jego działalności bylo bardzo utrud: 
'nione, gdyż czlonkowie jej występowali 
p.. f. Legalnego Komitetu Pomocy Więt
niom. 

F' - - • 

Marzec - miesiąc boju między zimą . . 
a nadchodzącą wiosną w przysłowiach. 

Marzec, w okres którego już weszJ1ś
my, był zwykle miesiącem przesilenia, 
walki i boju między zimą a mldchodzącą 
wiosną. "W marcu- jak w garncu" -- mó
wiono z powodu zawieruch i chmurnego 
nieba. Ale jeśli marzec był suchy._ pot~; 

"Ciepły kwleciefl, mokry maj 
BędzIe tytko jako gaj". 

Starzy obawiali się marca, bo vox po
puB mówił: 

"Kiedy marzec przeżył starzec będzłe 
zdrów, 

Kiedy baba w maju słaba, pacierz mów' 
Wprawdzie już na świętą Agnieszkę 

skowron~k się pokazywał, ale na św. 
Kazimierza (dn. 4) znowu wspomina o nim 
przysłowie: 

"Na świętego Kuimlersa 
Wyjdzie skowronek z pod peru-, 

Gdy dnia 10 na 4O-tu m~zennIków 
mróz - utrzymywano. że będzie jeszcze 
mrozów dni czterdzłeści. Ku połOwie mie
siąca rzeki zwykle. pusz~~ bo przysło
wie powiada: 

"Na świętego Qnegorza 
Idą rzekł do morza". 

Dzień św. Józefa Oblubłeńca ot>cłi~ 
ot był u nas uroczyście z powodu wielu ' 
Józefów, w który to dzłefl odbywały się /o 
nawet tańce i zabawy. Do dnia św. J6ze-. 
fa było przywiązane następujące przysto..! 
wie: J 

"Oblubieniec pogo(1ny. -' . 
Rok będzie urodny" . • 

.. • '.: ~".' ., :. ł .' • • _ " • ck- '." ' •• 

Skrzynka do listów_ • 

UprzejmIe proszę Sz. Redakcję o u
mieszczenie sprostowania notatki o zaj
ściu w Głównym Urzędzie Pocztowym, 
pomieszczonej w Nr. 48 z dnia 27 lutego 
p. ty t. "Okienko Nr. t3". 

Nieprawdą jest, że okienko zamknięto, 
aby wypić herbatkę. Okienko przekazo
we zostało zamknięte celem obliczenia 
wpływów i oddania gotówki do kasy w 
czasie ustalonym przez regulamin służbo
wy. 

Nieprawdą jest,że nastąpiła ostra wy-

miana zdafl między IItmt a p. Wek:seIma-
nem. P. Wekselman wszczął tumult, za-
kłócił. spokój, przyczem ktoś z obecnych) 
zwrócił p. Wekselmanowi uwagę, że tu 
nie miejsce na awanturę~ 

Nieprawdą jest, że wskutek skargi p. 

, 

Wekselmana zostałem zwolniony, nato- / 
miast prawdą jest, fe p. Wekselman za : 
nietakt i zakłócenie spokoju został uls:ara- i 
ny grzywną. 

Z poważaniem 
P. Moniuszko. 

Kogo Z naszych Czytelników Fortuna obdarzyła szczególniejszym uśmiechem? ; 

P. Michał JaJiaszek, 
długoletni członek straży ogniowej. 

(Fabryczna 21) otrzymał 10 dolarówek. 
Zosieńka Grecianka, 

(5 lat) zamieszkała przy ul. Nawrot 17. 
, otuymała 25 korcy wUla dórnoś~kie~ 
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~rairia piękności i słonecznego uśmiechu. 
Wyspy Hawalskle olczyzną nowel, zdrowej rasy. 

PI.~ _ C:Iroc:I od~ l.Jos Arllrelos Vi" 

1(ałtfomI od WY'S1> Hawajskich. kł6re bez 
sorzec2llie dz1erią t)3lłmę 1li~ 

'Wśród 
DC22I'OW8DYch zakatk6w 

DaSZesro lrlobq. 
N'teJedft8 blogosła~ krama zashł
~ na dano 

raJa. złemskle20. 
ate czarodziejskie pdęlrno Hawal tlema: 
w sobie n;~ równesro. 

Z archlpeIagu wYSP ww6ż.niEa SI~ 
1JI"ZIedews'Zsvt'kiem w'V'sp.a Oahu ze stollilcą 
Honolulu. rokującą nadZli'eie włelkliesro roz 
W01u w wZV'S z k>śd. ' 

Mieszana ludność WYSpy Oałru skłlada 
i~·ca się z Japończyków. Chińczyków i Bu 
ropeiczvków (oi osta,tni w mniciszości) -
tworZy da'Wltly m~ste lron~l()merał. kfóry 
na bvsłrvm obserwatOTre od oi1erw'Slze'2'O 
rnu1'u oka wvwnera wrażenie &ewnej jed
nolitości. 

W ka:idvm odd.'~ielnvm fyipiile. bez WIZ.g'lę 
du na !a'se. wvozuwać się daje cb~rakte
rystyczoe POkrewień,stwo z wiiellctm pra
szcrepem Karukazkim. 

Kobietv l d1iewczeta z TV'll'ku maro
weoo w Honolulu IDOŻnaby np. PI'I7 .. enidć 
na nasze eUI'OJ>eiskie targi i z DeWlllościa. 
nfktbv się' nie zorjento'wał w tej tramsloka
cli. 

To rażace lX><lobieńsiwu może bezwąf 
pienia służyć tako poparcie hipotezy 
o DOmieszaniu raś w zaraniu lud7kOŚcł. 

Pier~tn.i mieszkańc~{ WYSP Hawaj
'*ffclt przed SIl ebra.Li prawdopodohnie. j,ak i 
inne pierwQUne ludy. dale.kie morskie p()

d'róże na prvmitvWonvcb łodZJiach i tvm 
wędrówkom przwisa-ć należy z tJ<ewooś
da skrzyżowanlie ras. da.ią,ce w wyniku 
zaf!adkowe skad!iił1ad ookrev;fieńs-two Ha
Wlai-czvka z Europe}czvkiem. Hilootezę po 
wyższą pOtwierdza Il'iezbide 

udp,",.."łl'lca uroda kobiet bawaisldclL 
Cecha tej urody les'f jaskiTawa pgtroka 

cima. która naiplasfycz,nnei w'V'Steou.te 
'li fabrykaoh konserw arnan a sowvoh , za
trud!f1iaiacvch C.3Jte rzesze kobiret hawai
skich. 

Z Vt~.oo załacv ujrzy fam baTWTlV 

bnkłet łwarzyezek hoŻycb. 

KONSTANTY NAM ... 

Na spotkanie. 
(z prze:łyt marynarza). 

Po sf.romej schodni okrętowe2'o luku 
zbi~t szybko dyimny radjoteleg-raf;sta 
z depes7ą w ręku. Tele2'Tam odszyfro
wano natyclnniast i wrecwno dowódcy, 
któr~ przehieg-t R'O oczyma i zwra('aiąc 
się do stars7..e~o oficera wyrzucił krótko: 

- Odkotwiczenie. 
Za chwilę rozleg-ły się na poktadzie 

trzy ~stre, dtuf!ie gwizdki. Wachtowi po 
wtórzyli syg-na1. Z p.omieszczenia na 
dziobie i z podpokładowych kajut WVSy
pali się nagle marynarze . dażąc na swo
je mieJsca manewrowe. Padła głośna ko 
m~nda: "cumy rzuć!" Naciaj:mięte dotad 
lmy. trzymające torpe-d"wiec na urwiez!, 
zwisły i bezwładnie wpadły w wodę; 
P<lrwato je kilka rąk i skwapliw:e ciągone 
to na pokład . Oficer manewrowy podniósł 
rękę: .. gotowe". Torpedowiec drg-ną!, 
poruszył stalowemi piórami śrub, zbertał, 
zapienił wodę. powoli nabierał rezpędu l 
COfaiac się. OpUslczat molo. 

Okret poszedł srebrnym szlakiem księ 
życa. który wstaw~r właśnie z mona ca
ly jesz-cze w refleksach P;UpuT0'wych 
ZÓrz zachodu. 

Zapalot1o pozycyjne ogonie. Morze by
lo zaledwie ruchliwe. Torpedowiec ciął 
falę ostrym dziÓbem. ro'zbLiają,c ją w ty
siaczne brvzg-i i part naprzód. nie wvka
zuiąc prawie przechyle!l. Skoro jednak 
położyła się noc na morzu. zmienit się na 
gle kierunek i sita wiatru i barometr za-

zdrowcyb, ., cerze błalei 1 różowtei, Jak 
~ z riekiem w obranrowauiJn b.lond
złołvdl włosów - sfin.e typy slo~. 
Obok mcł1 sf.ed'7i lT"JU)3dka czarnook\ch i 
kruc.,-wlosvch <hCewcia'1i o 

...emn.ch rysach oołudnla 
i ~fneł cerze. Nie brak fet prredsfa.-d 

I delek ł7f'Udz'i'W1l1e1 mieszandttrv obu zasad 
Dłczvd:t tvIP6w. 

Pod wz~ledem zdrow"oIIInoścIi '\V'YSP'Y 
Harwajs}de rÓWit1neż przoduia mym kra
jom. odoz.na,czając s.ię 

naJrównom.iemieiszym klimatem w całym 
świecie. 

Odoorsf s:t'e fu S'Zczef!ólniej 00. W'VSPy OIa
bu. Temt>eratura nne spada pon~'Żte.i 17 sfo.p 
n~. ani się nie pOOn!()lS~ DOW'}'0ej 3O-u. Desz 
cze oadaiłą wyłącz.trie praJWiue w f!6rach. 
błosrosłl3'W!iOllle jedmlł!k slrotki tych Ot>adów 
PI'ZV'OOdaia róvminom w ndz.1ale. które też 
cechuje nqezrozmniala "\\1Prost. 

fantastyczna urodzajność. 

Clł!ta &n okolic J>Dd~~i!K<1W!y1Cb 
rozwHa Stię 'tufaj buin~e. Ws:zvsfldie esr.zofy 
C7JT1le owoce dojrze'Wala. Wscb6d: i .połud
nie w bra.'fndm uścis1ru na W'YS1lacl1 liaJwIad 
&kilCIh podały sołxie dtonte. 

Nic tu nie P5Ufe czaru bYłoWanła. 

Niema mebez;p:ilec:reńSlfw" C7:Ył!~~ na 
mi'e5zkańców w i'ImY'Ch kradacilJ: coorooy 
sa pra'Wlie iltiemame, s·zdrodłilwe ow!ad!y. 
żmije i' t. P. tt1le istmeja: jeooern słowem -

oaza dObrobytu. krasv ł... zdrowia. 
Naturalnym rezultatem tych ideaI.ny.ch 

wmunków jest zdumi'ewająoo Slzybk,i!e roz 
mruażCIJn'ile się. 

Powstlajle 00 wYsj}a1ch Ha'Mlrl,so}(tkil me 
z.wykle dzJ,elinv ~ I zdrowy mród. któremu 
niebawem 

za ciasno bedzie w ojczyźnie. 

Paktycznlie już i d7.Jiś r,ezer'W'UM' haw.ad:ski 
j,est niemaJa 1lr()lska Ameryki. Kto v.'1ire, 
CZY nie z tej strony Pacyfiku 2'loom raSlie 

W dziecinnym pokoju. 

Pa"ienka: - Mote cukiereczka 
Chłopiec: - Boję się ... 
Panienka: - Dlaczego? 
Chłopiec: - Tatuś tet mnie kiedyś poczęstował 

cukLtkiem, a okazało się te była to rycyna. 

czął sZ}'1bko <>'Padać. Na tychmiasł umo
cowano sztorm0'wemi chwytami kotwicę 
i PTzecią2'.nięto od dzi6bu do n.rfy linę, 
która ułatwić miała chodzenię podc;:as 
bujani.a się statktl. Na pog-odnem dotąd 
niebie, z.iawitv się chmury i pędząc z 
ORTomną szybkn~·cią raz wraz przesfa
maty Ks:eżyc. Wówczas wiatr, zda się 
nahierat śmiałości: podstępnym atakiem 
wpadał na okręt. sp1ywał])O płaszczy·· 
źnie poktadu, rozbijał się o kolumny ko
minów, szaT'Pat bezsilnie stalowemi ciel
skami dziat. przeraźliv."ie g'wizdc:ł w oli
nowaniu masztÓ'w, aż zmoż"ny wta~.t1ą 
wściekłością. kona t na pochyleni ach okr~ 
t,owyC'll hlków - do n.astępneg'o nawrotu. 
W radj.o-kabinie trzes7:cza! aparat tele
f!rafisty. sztfkając 'PO bezmiarach morza 
okref:u, ku któremu zdążaliśmy. 

Płynęliśmy bowiem na s'Potkanie ,.Wi 
Hi", świeżo zakupioneg-o przez flas stat
ku 'trarnsport{JIweR'o, k,tóry po prz'ero
bieniu R'O na transPClrtowiec wojenny i 
ochrzczeniu w OheJ1bourg'u·po raz pierw 
szy nłynąf do PO'lski. 

Wreszcie nawiązaliśmy kontakt. Wy
mieniono zawe.wawczc sy).!iTlaly i stowa 
])OwH:ania, jak każe towarzyski kodeks 
morski. Statek był jeszcze da1eko na mo 
rzu i mieliśmy go srpof:kać dopiero za kil, 
ka good zi·n. 

Wiatr tymczasem wzmag-af się, nne· 
cnodząc prawie w hurag-an. \tYskaz,ówka 
przechyłomierza coraz wi ększe zataczała 
tu;ki. Potężnfe.iące z każdą chwilą Jezy
ki fal wdzi'erały się na poktad i rozbite o 
stojaki splywały bezsilnie po burtach. 

Kome.ndant stat się mikz<\cy. co bylu 
niechybną oznaką snadku humoru: znali
śmy go dobrze i Wiedzieliśmy. że w ta-

kiej chwili wścieka się wewnętrznie i mio 
ta w duchu przeraźliwe J>rzekleń~twa 
przeciwko burzy. 

Załoga J.rzymała się dobrze. Z rzadka 
przy-cbodziła ochota młodym adeptom 
m"rskieg-o cechu wy~d<\dtlięcia za burtę, 
zresztą nikt nawet nie zauważy! tego 
dWllznaczneQ'o gestu. 

Torpedowiec walcząc dężko z burzą, 
part naprzód. Chwilami knr'S okretu wy
padał d-ziobem do fali, kołysanie usp.aka
;ało się nieco i moż'na było odetchnąć. 
Niebawem jec1m.k zaczynało sie wszvst
ko odnowa. Trwato to druzo. \Vreszcic 
wecJt\1'go naszych ohliczeń f'1(lds7.ed~ C7:as, 
w którym po'winn iśmy spot'kać dażący 
ku nam transport.o'Wiec. I oto rtl11ęty na 
morze S'ztyJ'ety reflektorowych świafef. 
Dażvly po zbatwanionychgrzhietach fa l. 
da·leko. aż hen !'la kraniec horyzontu. 
Podnieśliśmy do O{:Zl1 nocne szkła: ośle
piające widMa refl0ktor6w bieg-aty po mo 

I rzLt naksztaHg-ończych psńw ... 
Nag-Ie w se.ktor 1)'ia1e.sro światta vvszedt 

okręt, niby duch z ciemności nocy. (Kle-ch 
dy mOiskie '0 'okreta~h-upiorach zdawał", 
się być pr~ wdą). Pdlrktory na chwilę 
przygasł". Topowe brrnki syr.-n-alizacyjne 
.ięły wybłyskiwaćznnh'mi Morse'a s~~
O'naty zawezwaWCZ6 okręf0w: .. Wilj,a". 
ZmnieJszono na ch'wilę sZ~'bkość : oto 
torped'Ov,Ti'ec poczat tańczyć na fali. jak
by w poktcnach, crraz znikając dziobem 
pod w"dą. Znów ł>łysnęły sygnaty; tor
pedowiec konwojl'łoc tr.ansportowiec, po
dąivl ku Gdańskowi. 

Burza tymczasem nje uspakajala się 
ani na chwile. a torpedowiec nasz w taki 
.iej muzy1\!, chi'iat się ma fali, cbwi'lami 
prawie z-rrikając pod wodą, to zn.6w wy-

__ o , 

tmr.eJ ZIl1rta.d31 'W1 myśl bfobo,w~ nralWOb 
walii Kassanrdry! 

N»e rodd:aJwlaJjmy sh: Jednak zbvt ~ 
nIe uczuoiiu i'~ .. Mn1eJs-za oov.llem o 
bLala rasę. jeśli jej mi:eisre zaimrl1e 

odrodzona przez skrzyżowanie 
rasa mneszama, OO'WlOlana być mOŹle do za 
lOOw1enlia i ®ano. wania kuld 1JiJemSikiej. 

•• •• 
DZIŚ PREMJERAł 

..la [en~ klejnotów" 
detektywny dramat w S-aktaeh z życia 
amerykańskich miljarderów w roli głów

nej król detektywów FOX. 

DZIŚ - - DZIŚ. 
Po raz pierwszy w Łodzi. -

"Ma[iUe W DI~klf 
10 akt. przygód słvnne~o siłacza. 
W roli głównei: M A C l S T E i znaDa 
piękność HELEN ASANGRO. 

APOLLO· APOL.LO 
DZIŚ - - DZIŚ 

Poraz pierwszy "f Łodzi 

Golcy i Skarby 
farsa w S-m iu częściach 

BURZA Z PIORUNAMI NAD BERLINEM 

Ziawisko nieobserwowane Od lat dzie
siątków. 

Nad Berlinem przeSlZta wczoraj wie· 
czorem gwałtowna burza, jakiej w tej po
rze mku nie parniętada. od lat ki:Lkudz,iesię~ 
ciu. 

Od p"iornnów wiele budynków odmo· 
sło poważne uszkodz.erńa. 

skak'ują·c na powierzchrnię, jak korlribu
telek. Tra(ls'portowiec, waląc się ciężko 
z boku na bok i dźwigając się nastęn.nie, 
jakby z trudem, sekundo-wal mu zgodnie 
w tym zabawnym tańcu. 

\\Treszc:ie błysnęły ognie Rozywskiej 
latarni, niedhlg0 potem wzięto "ęlęg-i la
tarń Jastarni i Helu: W"tyrnęliśmy do za 
t'Oki. Morze za nami poczęło grać catJ, 
g-amą r:oletowvlCh barw o przedzi'W11ych 
odsiroia,:h. Wstawał św:if, Powie.trze 
przepoiło się subtelną róŻ<J'W3, poświatą. 
Na sk0ttnnione bUTZą chmury padły re
fleksy purpurowych zórz. Potem te przĘ
dziw'ne barwy m'OrZc1 i nieba j~ty się łą
czyć 'z sobą, splatać 'W doskorale z .!~o· 
dny.ch 8kordacn, aż stworzyly cudowna 
symTon.ic kolorów. A skoro v:-eszto s!'Oń
ce f(!'la i ,,,iatr prZYCi chły, n'iby zataity sie 
iako krnabrne psy, kladące uszy po so
bie w obliczu pana. 

V\T chwilę potem cumowaliśmy sie na 
Wollwm porcie. Smieszyta nas bladość 
naszy.cb niewyspanych hvarzy, dowci
pkowano na temat morskich przyr~dto
śc;i. jakie rzekomo Zd8PZyfy s i ę niekt6-
rym. WracaJ nie;fraSO'bIiwy mtl.rYll1flfSki 
humor, Co tchu pęd 'liliśmy ntl. .vVil,ię'· . 
by obe.ir~eć jej wnętrze - i :1k:że, prze
cież nasz nowy okręt! A okret właśnie 
podnosir fla flag-sz-toku banderę. Rozwi
nęła się cudnie na wietrze, a biały jej 
orzet, zdala widoczny w promieniacb 
slońca,z W}~niostości masztu wznosH ~;ę 
nad Gdańskiem. Byt widoczny już z mo
rza, głosząc urbi et orbi praw<:lę istnieni~ 
P01:skiĘ'j Floty Wojennej fla BaUyku. 

f " . - J 
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Ska allczne stosu e ce. , 
rtajbogatsl ludzie opłacaM alę bandytOM ze strachu. 
71 os6b zamordowanych w Chicago w ciągu 10 dni. 

Ogromny wzrost przestępstw w Ame
ryce postawiony został we właściwem 
świetle dzięki jednoczesnej akcji przepro
wadzonej w Nowym Jorku, Chicalo I w 
Piladelfll. 

W niedzielę ubieg-łą w nocy w ~zasie 
obJawy policyjnej aresztowano w szyn
kach 1000 przestępców.·Nowojorski gub er 
nator Smith mianował komitet, polecając 
mu zbadać rosnącą falę przestępstw w No 
wym Jorku. 

W imieniu obywateli miasta Chicago 
wniesiono do senatu petycję, w której pe
tenci proszą o ochronę przeciw bandom 
przestępców, fałszerzom pieniędzy, mor
dercom i prostytutkom, korzystającym z 
opieki policyjnej i trzymającym mieszkań
ców pod terrorem. 

W tych dniach odbył się w Chicago 

poerzeb 71 mętczyzn, którzy w ciągu 0-

statnich dzlecięcln dni zostali zamordowa
nł. 

Petycja wspomnłana głosi, te Chicago 
znajduje się w rękach ubocznego rządu 
łotrów różnego rodzaiu. Dziewczęta się 
tam upr(\ :vadza i mordnJe. Bardzo bogaci 
ludzie zasilają przestępców finansowo, a
by sIebie uchronić przed skutkamI łeh 
działalności. Utrzymywane ą tajne bro
wary i dystylarnie, a policja wie o tern, 
ale milczy, gdyż otrzymuje łapówki.

I rzecz n!eslychana: odbył się nawet ban
kIet na cześć naczelnego prokuratora pew 
nego okręgu, wydany przez bandę prze
stępców, a na bankiecie tym urzędnicy po 
licyjni i politycy otrzymali w darze wlel
kle sumy pieniędzy, brylanty i samocho
dy. 

[lłnek rO~linJ Ha~~~nnów W ~rlJtnłkn. 
Zdemaskowanie oszusta przez policję. 

W miejskim przytułku dla bezdomnych 
l bezrobotnych we Prankfurcie od pewne
go czasu znalazł schronienie jakiś cudzo
ziemiec, utrzymujący, iż jest najautentycz 
ałeJszym arcykslęc1em austriacldm. 

Rewelacje te popierał szeregiem S2CZe 

K6łów, które -- jak przynajmniej sądzili 
naiwni słuchacze - mógł znać 
tylko prawdziwy członek rodziny Habs

burgów. 
Z biegiem czasu "arcyksiążę." stał sie 

sławny nietylko w przytułku, ale i w ca
lem mieście. Pewien właściciel kawiarni 

zaangażował go jako portiera 

w nadziei, że taka reklama "dobrze zrobI" 
firmie. Jednakże "arcyksiążę" wolał po 
krótkiej prÓbie wrócić do przytułku, gdzie 
przynajmniej cieszył się 

powszechnym respektem 
I oagrywal rolę władcy wśród podwlad
qych. 

który ma na sumieniu wiele grzechów. -
Toczy się śledztwo celem stwierdzenia je
go identyczności. 

Krateczki sądowe. 
----~._---------

•. , 
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lBmo~Ój. lWI mło~egu [lłowie~a n tern. 
Między mlołem a kowadle • 

Samo~ mł~ ezbwieb w 
przeddzień wta~o ślubu 

wywołalo w Medjolanie nielada sensac~ 
i pogrąiyto w ciężkiej żaJobie dwie powa 
me rodziny hrteisze. Bohaterem tej 'fora
ged.fl Jest 28-lettni Robert Ceraso!a. \V 
środę przed pohldniem mlat się od'być je
go ślub z 20-1etnią Armalfldą GiZ'cornessi, 

córką bOgatego przemysłowca. 
Tymczasem we wtorek okoro 3-eJ 

roootlOOn'i't Cerasola z:astrrelit sie. Po'Wt)
dem roZ'paczHweg'o kroku była kochal1ka 
Cerasoli, która zawiadomiła go,iż gdy 
ośmieli się 

por:zuclć Ją z dzłeckiem, 
doczeka się czegoś sitrasznego. Cerasola 
po otrzymaniu listu udar się do kochanki, 
staral się jej przemówić do "rozumu" na-

próżno jednak. 'Wobec tego '.'idZttC. 
skandał jest nietmilmiony, . 

odebrał sobie tyde. 
Samobójstwo to wyWoła tO' w Medj(>

lanie bardzo dębo.k1e wrażenie. Rzecz ca 
tą starano się tltrzymać w łajeIOOicy 
przed parma, mlod~ której powiedziano. 
iż Robert . 

mus1ał ~fe .. JiecIz..'1Ó n tyd.1.;lCł\. 
Dowiedziala ~ jednak o wszystkiem ł 
z.najd'l11e sic: w rozstroju Det\V'O'Wym. rra
niczą<:ym wprost z obłędem. 

Trzeba wreszcie wyjaśnić, tż koohan-
ka owa jest ubogą napczycie.IKą, . 

którei RObert Obiecał małżeństwo. 
Pozostająca z nim od lillku lat 'W sto~
ku zażytym, obarczona nadto dzieckiem 
byla istotą 'Pożatowania godną. , 

RekordoWll okaz ołl1łości.. 
Aby chorą przetransportować do szpitala, musi ano 

rozszerzył drz i mieszkania. , 
Katarzyna Pavard. Jrobje1:a bardzo oka 

z.a/,ej tuszy. zachorowa,ta cieżko. w.PClJryiu 
Zaszła konieczność .D'Izetra'l1lsPo'rtowaJl.ia 
jej do szlJiŁala. 

Naw.iasem zaznacza'lTl'Y. iż z POwoou 
nadmiernei tuszy p. Pav3!rd od dtuższego 
cza:su 

lo • 

life opuszeza."a Ma .. 
Ody PJZYszro do tra'llstJOrt.u chorei, o. 

kazato sie. iż jest ona zbyt ten. aoby prze 
do'stać się p.rzez drm. Wroec teg'O jed
nak. że oobvt w sZJ)łta.łu by~ lronieczny, 

musiano roZSZenyĆ drzwł. 
Z trudem następnile ZIl1esiooo cbQ.rą 

00 l$!chlOdacll ł mtlesZlC'!hll() w autotnOlbflu. 
Pani Pa'V3!rd W'Ity 165 tE. T~ 
ł>TzwladaJv sł, • 

Istae CIIImJ' dd:a.,cfI. 
NIe ubrałdo I'ÓWftłd levDl1erów. ił6 

rzv 1IOCZ'V'!D1ł ~ ~ Pani 
Palvard Jest 00włe:aa pra~ rekordo 
wvm okazem ~ Głowa Jei spoczy 
wa na 

kIlku DOdw6Jnycb DOdbródkacb. 
a Teka tub nosra posiada obfefość dorosłe
~o czJo'W'i.eka.. Tak POtv.-wna otvl'ość jesf 
w:vnlkiem choroboWlYCh 2Jmian W' pew~ 
nych nucrotach. 

---:x---

"Lig " o • 
Przeciw demoralizacji 

I rozpuśde w Ameryce • W ostatnich czasach policja zwróciła 
ooczna, uwagę na dostojnego nędzarza i 
s.twierdziła, że jest to 

znany oszust, Kobieta z roz I aneml włosami na ul. Narutowicza. 
W Amet)'IOe ~ ClIbeonk -walkę 
orzeclw demoralłzacft ł rozouścle. 

Niefortu ny Chirurg 
wyrwał cho~ej jelita. 

"iezwy~ły wypadek w dziejach 
medycyny. 

W Bud3JJ)Cszde odbyła sie bardzo cde
hlwa rozprawa sado'\'M 

przeciwko operatorowI 
32-1em1emu lekarzowi dr. PrancJszKowi 
Gart1<gloW'i. GamR'1 przed kilkunastu dnliw 

ooerował pewną młoda kobiete. 
NaR'l.ę operator stracH zupetni-e prty

tomność. zaczaJ na chvbit trafU 
włerclć chorei w brzuchu 

ł wyrywać iej ielri1a. Z trudem obezwtad
nliK>no ni.ęfortunn'e<g1o ·ooerarora. a żyCi!e 
nieszczesneJ ofiary zn:alazto si'e w bardzo 

vowainem niebezPieczeństwie. 
Oart1R'1 U'Si1'rawie'ClHWlial się przed sądem 

fż zbyt m·elki upłvw krw.i u .oacjeutki 
wtPrawi:l gD 'w stan R'raniczC\Jcv z s-zaILeń
sfwem. Soo'Z'ia odpowiedZlial na to: ..A 
g-dvbvśmv wobec tak niezwv:kl~eR'o przy~ 
nadkll takż.e s,tradli ~dQowe I 

skazali Dana na śmierć?! 
Wres~cic lekarz skazalTIY wstaf rułI 3-

miesięczne v.~iezieuie. Ponadto zaka,z.ano 
mu na okres 3-Ietni wvkonvwać zaw6d. 
Lekarz karę przY.iął. Po odU.czeniu więZli,e 
'lokI. śledczego p,azostanie jeszcze prawie 

2 miesi~ce w wiezieniu. 
Cala ta afera wyv,'-ofal,a znacz.na Set1-

sa,c.ie w ś\v,i-ocie lektlfsk:rn Budap·esztu, 
.~dy.ż Oang'l uchodzH za bardzo 

dobrezo i Zl'eCZl1e~o ooeraoora. 
'Jest to więc wypadek wprOSIt niezwykty 

'w dzi·eJach medycyny. 

Stalfoa klioo'tką sądów mieiooowwh ~ 
meja'ka Ludwisiakowa. z,ami.esz.kaJla. 'P!!zY 
ul. RYbnoej 15. Handluiena.bialem i oiagJ.e 
ma: wytaczane SlJ'ra.wY o ull'ra'Wli.anie liiclI
wY. Ustawi·cz.ni·e też sldada Si[)rzedwY 
wztk:iwko admintstracyjnre naikf.a.danym 
na filią nZ1"wnom. 

A grzY'WłlY te są bard'ZO wvsolci:e. Dzie 
ki tvm represjom udaje sie właQ>ZO'TTI trzy
mać w karbach rulesumiennych UchwilaT'zy 
którzy śrubu,l<1. ceny nahia.lu. a jeooocześ
na.e faJszu}q glO. 

Na te,g-o rodzaju koml:ńnacie Dus·tt.ZlaJła 
się rÓWTlIie-i LUldwisiakOTlr'l No 1 w pad la 
ostam1io <lOIŚĆ 2'NBo. bo jej .. wa,lka z lilCh
wą" kr~nęra aż 180 zł. kary za to, ż.e ni 
by to do maiSla dodała mClJrg'arynv. czy in 
ne~ roju. :Rowpooz b.ahi n v n'i·e mi'ata gr3/
n1oc. Skqd tu. TJ1IO'iście\\'Y. w takich k~,ep
skich czasa.ch tyle forsy wv:deb1lĆ. 

Ano cÓŻ robić. Zt10żvta starym zwYlCZ<t 
jem sprz-ec;w dl() sądu pokoju 2-g-o obI}
~. W dniu oncg-da'iszym w toWiaT'zystwite 
wuiaszka !'weR'o. lat sobie z:aledwie 89 H 
cza·cego, udala się na sprawę. Matą miaJfa 
nad~,eię na fu-. by sąd jej k:a!re Qbn'iżyl. ' 

ALe pa," ~edz:ła. dobry cztOWtl.ek: oj spra
w~.edHwY. wek'zar do.kt:aml'iei W1 s,prruwe 
LUldwis.iakowej i, zmn,i~zyt }ei k~r~ Ol ca 
te 133 złote. 

DELIRIUM RADOSCI. 
Ludwis.iakowa, R'ay jej ooczvfalnlO wy

rok. sw," ta osIDPd,a,ta. Uswm swlO'im nie 
wnerzvta. Jalcto? zamiast 180 złotych ma 
Zc1ip?aclć 47? 

Gdy iedna:J{ przek'Onala sie. że tak jest 
w lisfocie. wvda,la g-r'ośny okrzvtk radości. 
Szat;'a o:o.rostu (){T.arna. deloirhnn radosne. 
Sę.dZiWC~11O W'U,la'S:lka chWV'CUa po,d ramię 
~ g-alopcm wvbi-eda. z n'lm z sądu. budząc 
sensacJe wgród lJI[zechodni6w. 

Zatrn'1TI'1'rwa,ta lu.dzi. dorpyfu5<1.'c sie. 
2'd'Z:ie tu jesf telefon. Ludzie. wńdoza:c prz.ed 
sobą kolJ.i-etę z rozw>1alf1emd wrosami. swa 
lWiJadacą wrażenie p1Y.ąkanei. oewm byli że 

telefon oorrubnv jest }ej dla z,awezwCIID,ia 
l)IOg'otowaa ratnm1mwte.R"o do o,fia,rv ja'k,i·e
.Iro-Ś nieszczesnego wYPtRdku.Wskazano j.ej 
skwapliwie cu1cierenkę przy zbile-gu ulic 
NarutoW'i·cz.a. i Sienk,iewlicza .• na'Idąca do 
nJ·ejakieoo W'1enera. 

POPŁOCH W CUKIERNI. 
W cu1cioerence owej pemo bv/lo żydków 

z.ił!iadają.cych na'jsp'Oko'jnq-ei w świiecie 
sma.1roWite ci~,stka j m.ęmjkli i ,DOln'ąŻO~ 
nyc.h bądź w czyta'I1ju żM'R'Onówek. bwdź w ro.zmyślaniu o paskudnych czasach. 

Nag'le wśród ~ści oorwsta1 nti'eb~~wialy 
pop.!.Qcl1. Bo oto jak burza w:taJI'R'netat do 
l'okaht LudW1i.siak<ywa i z dzikiem \v'Ota
ni'em: R'd1Ae jest te1efoo.? rz.uc!.lla, s.ię na a
pa;rat. 

Przes'fraszeni ~ zd'umieni żvdkowie p.e 
Winą byli. ż.e ta n'iezn,ajoma. Inawoół obłą}(a 
Itla! lrohi.eta! ma zamiar wZ'Ywać sftraż olm,io 
wa, do oożalm. czy moż-e na:\Vłct ,P'O.l!'oto.Wli-e. 
Nic ooaobneJro Pani Loowis'ialwwa dzW'o 
nHa do swej ieśoiowei. praR'nac powia-clo
mić ją o nieby-wlale łagodnym wv·mku. 

- WY.l!'ralam sprawę! - da'da s,ię jak 
OfPetam! 47 zlotych tylko prace! Ba'l, PS'ltIJ 
kr'ew. UIl'ządzę. aIŻ się cała Starrówka bę": 
dzie trze'Sta. 

Może g-odzilDę p'loUa w kółko j'cdno i 
fa samo nies.zczęsnej teściowej, a snać ta 
,dtuR'a! rozmowa nie da,ta upustu ro-zpqera .. 
i~-cej ją radości. bo rozsiadta się w krz.eśle 
i zaczęła opowiadać żydkom. tloczącym 
s1ę dooko?a zWaJriowanei .f!'oiki. od począf 
ku calą hlstor.ie o szczęściu. które ia. spo,t
kato. 

W trakcie o.powLada:nna' przy\\ 16kt się 
zziaianv w:uj.cio, a Lud""ios'iakowa z pła
czem rzudta mu s:ię na szy.ie. Po-czem 
p'rzvwolala dQTożke i z fas,oltlem o.o.icdmta 
'\waz z·c staruszk'iem na Rvbną pod tS. 

CZY aby znowu nie bedzio fałszowała 
masla? 

Sza - wicz. 

Watka: t'd ~ ~'t na baTdzo sze 
roką g#..ra1ę. W NowYm .Jorlru za'Wli'ą'l.,alIlO 

W tym celu lf~e ant~yina. 1). t 
.,Ligoa onoW'. Naleb do mej 

szere2 WYbitnych osobtstoścl 
ze śwIa·ta 'POtitw~2'O. n'aJUkoweg-o.. prz.e 
mY'S!ro.we'lro, hand.1owego i artyostV'CZne~. 

Celem tej ligi jest: 1) waTka z literaturą 
ooroolZrancma. 2) walka z OOrt!01młflą na 
deskach scenicmych i kabaretowych. 3) 
walka z prostytucja. 4) wałka !: Drzem:vt
nictwem a1kóholowem. 5) wałka z kOf"tlO-' 
cia w urzędach i t. d. 
Cele zatem baudw p.ie1Cne. Rrasa me
rvk.ańska ooświęca tej .. Lldre otrotJ:" spo
ro miejsca,. pi.eiac 

entuziastYcz.ne hymny na lei cześć. 
oodnosząc kj o'g'tomne ~na.czenie dla od
mdzelliia moralne.R"O Ameryki ... LiR'a cno .. 
ty" będ'Zie wvdawata st>ecia'lny dzkl1l!1!ik. 
w którym pi(dnować bedz.ie w-szelki-e w~ 
kroczenia pfz,eciwko moralności. 

·KUP 
Kino-Teatr APOLLO 

KONSTANTYNOWSKA Nr. 16 

Upoważnia do nabycia b i 1 e t u 
ulgoweg o na wszystkie "ił 
miejsca (;z; wyjątkiem lóż) za II zł. 

Dyrekcja Kino-teatru 
APOLLO. 



ł 

Ww. Ił 

Dzień w 'oazie 

Cudza r-=ka wgoł~bniku. 
AMator skrzydlatej rzeszy. 
'(n) Rusinkiewicz Roman, zamieszkały 

Przy ulicy Braterskiej, hen na Rokiciu, 
l)aSiami 

lubił gołąbki. 
KaMy oszczędzony grosz poświęcał 

Da kupno tych ptaków i z czasem zasły
nął jako zawodowy hodowca-gołębiarz.
Komórka poprzecinana półkami i klatkami 
jak i mieszkańie roiły się wprost 

od ptactwa. 
Kiedy hodowca nasz postradał wsku

tek redukcji pracę, mając dużo czasu po
czą,l przebywać stale ze swymi wycho
walkami, na ezem 

cierpieli lokatorzy, 
bowiem Rusinkiewicz wypuszczał pupil
k6w na podwórze i karmiąc wygwizdy
wal nieskończenie rozmaite arje; śmiałka, 
k t6ryby ośmielił się przestraszyć ptac
two 

darzył przekleństwami 
i nie dającymi się powtórzyć epitetami. 

Mimo tych wad był człowiekiem spo
kojnym. Że mial słabość do gołębi? Trud-
110. h",1 posiadają przecież gorsze o wie
le słabostkL 

Ruslnkiewicz żył z sąsiadami w przy
kładne1 :r.$tOdzJe, 

łJ'łko sironU od naszego hodowcy, 
Dłejakf Tabarek. . 

Ten spoglądał z zawiścią na "docho
wek" hodowcy; spostrzegłszy to Rusin
kiewicz przeczuł instynktownie coś złe
go. I przeczucie to nie omyliło go. 

Ubiegłej nocy niewykryty dotąd spraw 
ea 

rozbił drzwi komórki 
Rusinkiewicza i skradł 25 sztuk co naj
piękniejszych okazów gołębi. 

Spostrzegłszy kradzież, wzburzony 
mocno R., wpadł do mieszkania Tabory 
I dalejże gO obrzucać przekleństwami, od 
k tórych formalnie 

uszy puchły. 
Zdenerw()wany hodowca nazwał rów

lliei sąsIada złodziejem. Czy słusznie? -
'(Stali wszczęte przez pollcję dochodzenie. 

Wo~owni[zy syn. 
Pobił własną matkę. 

(x) Znękana niepowodzeniami i choro
bą pani Antonina Walentowska pozosta
wala 

pod opieką syna 
swego Marcina, zamieszkałego przy ulicy 
Wawrzyńca 6. Z początku kiedy matka
s taruszka krzątała się PO ubogiej izdebce, 

R. M. AYRES. ,18) 

[111 ~ IM H I AU 1 ... 
POWIESĆ. 

- O czem pani myśH?-zapytał, chcą'c 
'tl,rzerwać d,raźBwe mik'zenj'e. 

- Mvślę o tern. że obe'cn,e Z.1il'ę-czyny 
DlUiSZ <1 być dla pana cał1dem cz.emś i'l1-
I!Iem. an!iżeH poprzedni·e. 

VoI l'\1()im gl10sIe mus~.ar być j.akiś ton glO 

ryczy, a lbow,i,em odpo'Wli,cdzda,1 j,akby usp'a 
kaf,aj ą'CO : 

- Pani przed/eż W~ie, jak mÓWiią lu
dzd.e: .. db trzech razy sztuka!"... Miejmy 

; tta.dZlieię. ż,e mo.,ie trzede zaTęczvny za
l,.'1()ńcza sie sz,ezęśliwliej. a'l1iżd1 !yoDrzedn'i.e 

- Na,dz.ieia nie jest JJ>rzecież zbrodnilu. 
- OOrzcktam i weSlk:hnełam mim WIQl;i-

iJesf-em Zlresztą d(),plero po l'aIZ pierwszy' 
t<l'n~czona ... 

Lo,wlen wybuchną:t śmiie'c.~em. 

~ To ma być mate ukłucie dla mn:i,e. 
:ł1ieprawda:ż? - rzekł. - At.e Ja pani prze 
. baczam. Dz,iwię slie .tY'lko, gclilli'e mężezyź 

. miJeli (),czy .... 

•• f' , 
, , 
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" kobiety, omotanej aie~ łDłryi. DaratOD.J _ " n . 

katdym kroku - znieeławie:nie. ,., roll F A T T I (6rubas.!łlll) 
1pte .... pycha ~ aędsy Mary Plckford gł6wDef tI . ~ft IIrłl hlllDon 

Poc~tek pn.d.taWid dI:o~o~~~J! ,., dnie Rowszednie o godz. 5.30 w ~:a~tro- Rewja amerykańskiego humoru 11' 
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lekarstwo na samołnośt 
nie wyszło na żdrowie pocz~iwemu kmiotkowi 

n) Pan Adam Bujano'wskti, właścicIel 
ln'1kudziesię-oio-morgowej zagrody w za
możnej wiosce J)Od Łaskiem, żyt samo
tny jako palec. 

Żo:na, zapobiegliwa niewiasta 
%marła mu przed pant taty, 

;za nią poszła również lO-1etnia córka 
Buianowskiego - Iian-ka. 

Wieśn,jak poZ'Osta! tylko z matką, zn,ie
dolezniatą staruszką. 

PrzYZWyczajo'ny do szczebiotu zmar
łej jedynacz'ki nie mógł 

oswo.ić się z ciszą, 
jaka po pogrzebie ~panowa!a, z każde
gO kątka wiar doń ~mutek. Pustka dawa
la mu się coraz więc'ej we mak'i, Sta
rat się ból zanić, lecz i wódka nie data 
mu ukoiet1ia. Wreszcie zrozumialczego 
mu brakowalo -

gwaru dziecięcego. 
Wyjechał więc do Łodzi i wynalaz! 

sohie bezdomnego chtopca, któr'ego wziąt 
na wYohowanie. 

Cblcmak to był ja'k malowanie, za
wsze cltetnv do 'pracy i posług, '7Qnbvł 
sobie też wkrótce 

ni~anłczone zaufanie 
swego OJ)'ie'kuna. 

Bl1'jano\\"Ski przy chłopcu powesęlał l 
nabrał nowej o'choty do życi.a, lecz oie 
na dluli!'o bowliem · zmożony chorobą leg t 
do lóżka. Choroba czyniła szalone po
stępy. 

Wydwwaonek 14 ... 1etni Antoś Jelonek, 
sped7;<ł! caf·e dnie 
IfM4U4fMM& Fe •• 

czy nita porządek i gotowała strawę, Mar
cin prawie że nasil ją na rękach. 

Kiedy jednak pani Walentowska pra
cy przy gospodarstwie 

podołać nie mogla, 
M.arcin zmienił swe postępowanie, a pod
judzany przez swą lepszą "połowę", po
cząl 

szykanować staruszkę. 
a nawet podnosił na siwowłosą matkę rę
kę. 

Walentowska cierpiafa niemało, mimo 
to znosiła mękę bez szemrania. 

Przecież to już niedł'l1go! Śmierć na
dejdzie i przetnie pasmo jej cierpień. 

Śmierć tymczasem jakoś nie nadcho
dziła, a synek 

wojował coraz więceJ. 
W dniu wczorajszym przyszedłszy do 

domu w stanie "niepoczytalnym" (z oka
zji Wypłaty) wszczął z żoną kŁótnię i kie-

pmy łożu chorego, 
czem wzruszony wiesniaJk: po.sfanowit 
wychowa11ka adoptować, lecz smutna 
rzec.zywi'stość pokrzyżowała plany Bu
mnowsldego. 

Dochodzi! już do zdrowia, gdy spo
strzegł w chłopcu wielką zmianę. An'toś 
z bardzo gadaHhvego stat s,ję 

,zamkniętym w sobie 
i ciągJ,e szperal po kątach mieszkania. 
Buianov,'1SIki nie śmiał wychowanka 1>0-
de.irzewać, 'lecz ten 'W istocie sposobil 
się do 

okradzenia chtebodaw~y. 
Pewnego dnia Antoś uciekł, a wraz z nim 
1l1oruita się sumka okoto 2.000 złntyoh. 
SLadywskazywaty, że 

chłO;pat, uciekł do J~od'zi. 
Przy.i~['hat za nim Bujanowski i po 

dwóch dnia.ch poszukiwań o.r'l1aJa!zł. An
toś zo.czywszy oJpiekuna usHowat Z'biec, 
lecz go 

zatrzymano. 
Ze skradzionych pieniędzy chłopiec 

ska{')ił niecałe 100 zło1ych. 
W pierwszej chwi'» wi~~ak chciał 

oddać 
wychowanka w ręce polłctl, 

skoro jednak Antoś pad~ mu do nóg', l 
przysięga·r p,aprawę, Bujanowski 'Zrezy
gnował z pierwotnego zamiaru. Wytar
gawszy tylko chłO'))ca za uszy sprawH 
mu DOWie ttbranie i buty, i 

zabrał z powrotem 
do s.[e'bi~ na wi,eś. 

dy w jej obronie stanęła Walentowska, 
Marcin ze ' 

wznłesioneml pIęściami 
rzucił się na rodzoną matkę i obU ją bez 
litości. Staruszkę z opresji synowskiej wy 
ratowali sąsiedzi, powiadamiając jedno
cześnie policję, która ze swej strony za
jęła się bliżej osobą 

. ZwYrodniałego .,synka". 

Podejrzana dorożka. 
w dniu wczorajszym późnym już wie

czorem przez Rynek Bałucki szybko 
mknęła dorożka. Przystanęła nagle przed 
domem Nr. 1 kolo cukierni Blumsztaina i 
wyskoczyło z niej dwóch osobników, 

którzy w mg:nieniu oka nakryli ciemną 
płachtą przechodzącą nieletnią dziewczyn 
kę, wsiedli wraz z nią napowrót w doroż
kę, poczem pomknęła ona pędem 

iWg' tHit''WNMwiMiM±*M .P'W_= 

- Co paill cl1,e,e powiedzieć? - Z3lPy
ta,lam. 

- Nie Toz:uml,em, jaJe t,~ka srodką. mf.o 
da d~iewecz;kę, lak P.a1l'i. tJ1Q:zo.staWlilOlnlO 
przez t.ak drugli czas w sPoKoju i niik't Slię 

dlO.tV'chcza's z nia ni 'e zareczvl. '" 
Mqa,! to być kompl,emenf; c:wtam jed

n,ak. Jak mnie ohtal rumieniec gnri.ewu. 
- Nie m~'ałam żadnych zna,ilOmvx:h męż 

czyzn, - od'P.a1·lam o.brażo,u,a. - Po pi,erw 
SZle, ż,e o nkh nrie dbam, PO dnucte zaś ży 
ł.am w. dag-u sześdu la t na ws~, JrG-zi c nie 
Srpoty1ka'tann in,n'V'c:h meż,czy-:z;n. ilak Iek,all"Z-a 
z slleŚ,C'ilOl'giem dZliecl: i wldlo'W'ca alO't'elku'fZa 
z jeszcze Iic:zm1.eislza rocLztiną ... 

LlOrw,en wY'bttJcJmąt zno,wu chłopięcym, 
n:letfu-asooliwvm śmie,chem. który tl)Ii dodał 
oWchy. 

- Czy mog-e p.a:na o co,ś zwp,vitać? Ale 
DrosZę slję ze mnie ll'ile śmiać. 

- Na' hOtl'lo.r! 
- Dobrz,e, - rz.ekfam z roz,pwczliwa 

dew1rmin:a'cją; - pros'zę mi zatem pOWlie 
dzi'eć. jaki cel maja nasz,e z,areczvJ1Y? 

Na's,tap'i,to krót1de. kłop.o'tJ.iwe nileoo mil 
czenie. Wreszcae Lo.wen rzekł z waha~ 
niem: • 

- Molem zdaniem na'iw,aŻinlitC..iszyrn ce 
lem j.e'st otrzVl!11ani'e sp,adku 'PO c'iotc'e An 
nli,e. Bobj,erz,emv się j,akil1<:l :~rJ'l·ędZle.i a Os.!,ą

dzi,emv albo w stolky, a 'lho, teżJrdiz:ie pia
ni ze,chce. Uczynimy wszvstko.. co w na
szei mocy. aby O'sljągnąć szczęśCłie q Wy'Clo 
by.ć z żyda tyle. He s,j·e fylko d'al. 

Ale w.cale mi n.ie chodzHo {)I t'O. Rz.e
ldam więc POdn~esionyrrn g'~o\s'C'm: 

~ A pau? CZy pan będZli'c t.akim mal
ż,orrkli,em. którego nigdy nilema, w domu i 
oozostawia swą Ź{Jillę naJ ~as.ce oo.altrzno
ś-c:L? Pan dobr,z·e w,ie, v cz-em ja myślę! 

- Wl1'ioskuie ze stów panL ż.e t),a,nq mu 
s'il<ł'ła, -coś o mnle słyszeć. - rzeki głucho,. 

Nio odpowiedzi.ałam 1 przymkneJam n-a 
chwli1ę Pi()ó\v'i'Clki. aby powstrzymać fzv, 
krtóre za'czę1v sP'tvwać na me p'oUczkL 

- Proszę mnie posłuchać. - zacza.t 
z:nO\V'U 1)(} niepf'Zv.i:cmnej pauzie. - RIo·· 
szę mi powi,edzi'ećszczerze, czy Danii chęt 
TIlile wychod'z,i za mnie zamaż? Tak, czy 
nn·e? Jeż,el:i uie. to chętnie zrezY',trl1uję ze 
swe.!cześd spadku na fundacje psaą. czy 
też ko,eią ... 

- Na sz,pdtal dziedę,cy, - l)O!l)rawHam 
zb.i ta z ITQ:P,U. 

Jut wlqce] nie wróclłal 
(n) Marysia Gfebowska, dziewczę .. z' 

buzią jak malina" zajmowała 
stanowisko slui',ąceJ i zarazem gospodynł: 
w domu pana Erazma Macińskiego. zamie\ 
szkałego przy ulicy Słowiańskiej 15. : 

Jej chlebodawca człowiek cichy i sta
teczny ufał dziewczynie pOWierzając je.i~ 
całkowicie 

zarząd nad gospodarstwem. 
Panna służąca wywiązywała się z po

wierzonych jej obowiązków ku. ogólnemu 
zadowoleniu. 

Z czasem jednak wzorem koleŻlnek, 
po fachu, zaczęła pobierać 

,.koszykowo·. 
Pterwszy krok ku złemu został 1lQlY

niony. Kradzieże popełniane systematyl~
nie byty na porządku dziennym. 

Z czasem zaczęła ginąć bielizna i 
pieniądze. 

Pan M. spostrzegłszy kradzieże, DI\ 
chcąc podejrzewać Marysi, zaczął badać l 
podpatrywać. 

I w dniu onegdajszym uirza~ służącą 
jak ukrywszy 

kUka sztuk blellzu:r' 
wytnkn~a się na miasto. . ' 

Pan M. wyszedł natychmiast za .. 
Sprytna dziewczyna saUWUyła. Ił 

Jest śledzoną. Widząc co się śwlęd ałe 0-
glądała się poza siebie, łecs ~c po 

uOczkach przedmł~cła 
zniknęła z przed oczu pana Macłflskłego. 

Ponieważ Marysia nie wróciła do 40-
mu swego chlebodawcy, pan M. 

odszukanie słnł.ąceJ 
powierzył policji. 

Poszkodowany wyrządzoną mu stratę 
oblicza na sumę kilkuset złotych. 
dW-EiAi_U 

w ciemna. Jak 1t'6It 
ulicę Łagiewnicką. 

Nieliczni świadkowie tej wstrząsaJ~cel , 
zagadkowej sceny nie zdolall przyjrzeć 
się baczniej 

taJemniczej dorotce 
l jej pasażerom. Parę osób próbowało łeb 
ścigać, lecz bezskutecznie. 

Dziś rano do komisarjatu V-gO pol. pań. 
zgłosił się sekwestrator pan M. i zamel
dował, że 

14-1etnła córeczka 
jego wyszedłszy wczoraj wieczorem z ao 
mu 

dotychczas nie wrocRa. 
Istnieje przypuszczenie, że córka pana 

M. padła właśnie ofiarą pasażerów pOdej
rzanej dorożki. 

DM. .... ... e 

- Wlie,c dobrze. 'POIWiedlZ1l1V s~ffaJ 
dvi,ecJę.cy! Ale musimy o 'l!em d!zisda'j za
decydować. j,estem dz'isiiai w. ooTdro ,,fi
la:ntro'm\iln'Vm" nastroju. który może sd'ę 
nLg;dv więc,eJ nie ,powtórzY'... iPloSze nti 
wjęc PlQwliecLztieć: chcę p'arrJJl' wyjść Z-amą:t I 

Ul: mnie, czy nie? Talk. CZy nie?, 

Ścisnel,am dtonie. aż mi' 00,100 m'tTre- l 

s:z,czalv w stawach. Ozułam. że doltrzyma: 
slo'w,a;. Je żt81 i j)o\w'em: nk - p·ó.idlZJie 11 n~:~ 
dy 'więcej rrie 'P'Owr6ci... Sama rernz mu
sJ.a,la:m zadecv:dJować o swej o.r~:doścL 

Ozy chdlafam, aby sobie POSzecflt? Niie! 
N3e! Na, mri'llOść Boską nie! WlOłaifam jnJ!t za 
rVZY'korwać zamążp'óiśde. auIi'Żdil dolOOllŚ~ 
dć. ahv mnie oouśdł na; zawsze .... 

- Tak. czy ni·e'? - t)'o"Wifórzvl' Low1C'I1 
z nalOislctem. 

PodnilOs,f,am oczv z,alail1c tzami. 

- Tak, - T':Z:ekt.am. 

I , ' 

Slof\V!O fu b'yIlQ joonalJi 'tylko 100-' 
wo d'OslysZlałnY1ll szęp,tem. 

(d. c. n.) 

- -': :::.---

t 
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W labiryncie życia łódzkiego. 
--X'--

Jak za czasów paska mieszkaniowego, tak i obecnie sublokator 
, iest przedmiotem stałych szykan ... 

Dla be7.donmycb łodzian sezamy lokali 
ldlkoookoJowycb wciąż Jeszcze otwłeraJą 
sle Jedynie 00 wyoowiedzenlu orzed łeb 
wrotami zmodernizowaneJ formułkI czaro 
dzieJskiei: .. Tyle a tyle-set dolarów" -
iednak ceny sa obecnle bez DOt:'ównan1a 
niższe. niż bodaj jeszcze przed rokiem. zaś 
oołedyńczemi umeblowancmł pokojami 
iest rynek mieszlmmQwv WQ2óle nasyCO
ny do teIW stopnia. że są one oddawna do
steone łuż bez żadnego iednorazowC2:o .od 
stepne~o". 

M1mo to posiadacze umebloIWla'J1Y'Ch po 
kOli każa. robie pfacil~ za od'l1aiem DrzewaJt 
nie bardzo sfony .:zynsz miesiecznv. Wy 
(!"órowa'ne żadaJl1ia swe mo'tvW'u.'ia 'tern, że 
c;am~ ptaca. obe'cnie też dosyć wysokJie ko 
morne ... 

SPARTANIE I HELOCI. 
.TeżcU Jednak słona oDłata miesieczna 

test w ten sPOSób - mniej lub wiecej zgo 
dnie z prawda - umotywowana. to łuż ni 
czem z!Zoła nie daie sie wytłumaczyć fakt. 
że subkmatorzv sa orzez srosoodarzy 
Sll"Vcb. wł~ścicieli mieszkań. traktowani 
niczem ... Heloci przez starożytnycb Spar
tan._ Zatar2i na tle oalen;a elektryczności 
na wsDólny licznik. niedQPuszczama. do ku 
chni. 7~~vkania oewn~ł ubiJmeji i t. d. i t. 
rl. sa obecnie tak. iak i za czasów nalot)
strzeisze20 krvzvsu mieszkaD'iowe1!o. na 
oorzadku dziennym. 

TRADYCJA SZYKANOWAMA. 
Przyzwoite . .1udzkłe" stosunki pomię

dzy właścicielem mieszkania. a subloka
torem naJeża w Łodzi prav.ie do n;epo
W'szednich v{yjątk6w i p.otwjerdzaia. tylko 
Teg-u!ę. 

Przvczyny szył,an należY w znakomi. 
teł włeks2JOŚci wvoadl,ów dooatrvwać sie 
}edynłe 'W ... tradycJi. datu;ącei sie z C7.3-

sów kryZYsu. S!dy mQżna było na .. WYIrTY 
ricnłu" ł.edn~o suhl-okafora zarobić po
ważna sumke. wynajmujac zaraz ook6i na 
steonemu sublokatorowi. 

Pail101Wie .. svtuacji" z Tl'rz.oo kilku laty 
,1ie mogoą się wljdocznie ro.zstać z .,trady
cJa". poleg-ajC\ca na odmaVv1ianiu n;es2Jczę~ 
"emu sublokatorowi... równoUD'rawn'ien,ia 
. "bvwal,els}{!;egoo" ... 

W ST ANTE KAWA' FlłSKIM .JESZCZE 
UJDZIE ..• 

.. Niesz,cześliwy" "llbl{}kator nie tesf tak 
dalece .. ni.eszczesny". gody - jest 00 ... 

g-wiidżą'cvrn sob:e na wszystko a Więc na 
wet na v::sz,echwladnegn wtaśddela mje 
szkania - k.awaJerem ... Gorzej przed'sia
wia się kw,estla dla mafiF'ńsfw. zmusZlO
nvch przez obe,cne wamnki di() zamieszk4 
w:a'll'i.a w Doiedvńczvm umeblowan"VIm po
koiu ... 

O ile kawa~er może sohie bez zbyt me' 
idefJ'o wvsi!k:1 Dozwolić na czesta zmiane 
dom;cili.um - o tvle tJ mał7.eństw orzepro 
,vmłzka orzeważnie nie lest rzecza łatwa 
W dodatku - slIhlokaforzy-rnał7onkowie 
zależni sa w wiekszości wypadków od 
wsnótnei kllC'bnii t. o .. 00 tetn ł~cniej daje 
."owód do ,'il'raz bardzo niedelikatnycb 
niepOrozumień ... 

NA WET SlUŻACE ZNECAJA SIĘ ... 

W swoistej. dość orygoi.naJnei sytuacjI 
TegtO rodzaju zn.alazfo się pewne stadło 

matżel1sk'ie. państw'o R.. zamieszkuja;ce 
od niedawna w umeblowanym ookoju. wY 
najętym im przez p. E ... w dQJ:Ilu nr. 18 
przy ul. AJ.ei I Maja. 

Gneźdżace się w jednym ookoiku mał
żeństwo naootkało się od t>ierws~ cbwi 
• z wYraźna. bezDośredDio okazywana au 

łYoatła... słułaceJ właśclcłeła m1eszkanla. 
który -- nawłasem mówiąc - Jest wdow 
cent... Antypatia słuf:aceJ do meszczesnel 
pary sublokatorów objawiła się zaraz od 
pierwszego dnła w tern, że służąca 
pana E. oświadczyła panu R., iż nie my
śli wpuszczać "nijakicb sublikatorów" do 
kucbni ... Inne zwykłe w takicb stosunkacb 
szykany również nie dały długo na siebie 
czekać, zastanawiającą w tym wypadku 
była jedynie ta okoliczność, że pocbodziły 
one wbrew utrwalonej regule - nie od 
właściciela mieszkania, lecz wyłącznie 

od ... nadobnej władczyni Jego kuchnl._ 
Pan domu wobec licznych protestów 

sublokatora zajmował stanowisko zgoła 
- neutralne ... 

OD PROGU SYPIALNI ... 
Dziwny ten stan rzeczy trwał już od 

szeregu tygodni, aż nareszcie sublokator 

Humor zagranic7.ny., 

p. R. malul rozwiązanie zagadki: o roaz. 
trzecIej w nocy wszed1 do Imchn~ by ... 
pić się wody, przyczem zgóry był przy
gotowany na "scenę'" ze służącą, nJe ty
czącą sobIe "zasadniczo", by "sublikato
czy" przekraczali próg jej sanktuarjam 1m 
chennego. Zdziwił się w pierwszej cbwill 
miłe, że służąca jakoś tym razem nic nie 
mówi, śpiąc widocznie twardo, ale już po 
cbwili otworzyły się na korytarzn drzwi 
od ... sypialni pana domu, w nlcb zaś uka
zała się w niedysl,retnym negliżu donna 
kucbenna i od progn tejże sypialni obsypa
ła "sublikatora" stekiem .wytwomyc .... 
epitetów_ 

Incydent ten jest jedynie jednym z 0-

ryginalniejszych warjantów na temat ty
powych w Łodzi stosunków pomiędzy nie 
szczęsnym sublokatorem a "panem" loka-
torem. (faun). 

W komisarjacie policji. 

Kałowany mąż: - NIech pan :ton~ moją ukarze, inaczej ona mnie zabije. 
Komisarz: - Dobrze, gdy tylko to uczyni, zaraz ją ukarzemy. 

~an~a O~ryU~ÓW larnO[~O~OWY[~ W [l~~to[lowie. 
Okradzenie kupca sosnowieck i ego z gotówki. 

Bandyci w liczbie czterech - aresztowani. 

Onegdaj dokonano w. Częstochowie nie 
zwykłego napadu rabunkowego. Kupiec z 
Sosnowca, Romuald Pędzikiewicz, ba
wiąc w mieście naszem w interesie hand
lowym, wieczorem w jednej z restauracyj 
zawarł 

przygodną znajomość z czterema osobni-
kami, 

widocznie szoferami, gdyż przybyli oni 
samochodem i zresztą wynikało to z ich 
wynurzeń. Nastąpiła włóczęga po restau
racjach, sute libacje alkoholowe i nieoglę
dny kupiec w przystępie zamroczonej nie
co szczerości 
zwierzył się przygodnym kompanom, że 
posiada przy sobie większą ilość gotówki. 
Ci, mrugnąwszy na siebie porozumiewaw
czb, wyrazili gotowość odwiezienia kup
ca własnym samocbodem do samego So
snowca. 

Podochocone towarzystwo wsiadło do 
auta i ruszyło w drogę. Wkrótce samo
chód przemknął ulicą Warszawską i tuż 
za rogatkami, na ulicy Kiedrzyńskiej 

rozegrał się dramat. 
Szoferzy rzucili się na kupca, przemo-

cą odebrali mu całą gotówkę w kwocie 
1200 złotycb, pobili go dotkliwie 

i wreszcie wyrzucili z samochodu, po
czem zdWOiwszy szybkość, umknęli w 
ciemnościach. 

W poszarpanej odzieży, zakrwawiony 
kupiec zjawił się w godzinę później w Pod 
komisarjacie przy ulicy Krakowskiej i 

opowiedział całe wydarzenie. 
Policja wszczęła natychmiast docho

dzenie i energiczne poszukiwania uwień
czone zostały pełnym sukcesem. W ubie
głą środę wszyscy 

czterej rabusie zostali uJęC"., 
aresztowani i osadzeni w więzieniu, przy
czem odebrano od nich kilkaset złotych 
ze zrabowanej Pędzikiewiczowi sumy. -
Czwórka bandycka składała się z Andrz~ 
ja Masztalerza, Stefana Zaidla, Micbała 
Szusta i Bolesława Janickiego. Samochód 
stanowił wspólną własność Masztalerza i 
Zajdla. 
Wyśledzenie i tak szybkie ujęcie spraw 

.:.ów napadu ch1ubnie świadczy o poliCji 
c.z<;s tochowski ej. 

Popier~jcie przemysł krajowy. 
• 

Ir.N. 

~remjaloe maal8wBoil 
Ten wściekły khm1der, fen d1abelsld 

wynalazek, niszczący stale i uporczywiJ 
najlepszą bieliznę, ten magiel zatracony, 
nie dlatego jest sławny, te jakiś tam SObif 

wIerszokleta dosiadł osza1alego zrozpa. 
czy pegaza i czerpiąc natclmfenie w wal~ 
bch 1 trybach, napisał śpłewk~ .. Moja ~ 
ma magiel miała", lecz cDatego. te ta rozJ 
kosma maszyna gromadz1 wkoło słeble! 
rótne alewlasty. Mówię r6tne, gdyt sdla 
~ się .. komosie" l nie komosie, paniusIe 
z peryferyj miasta, hołe dziewoje i r0z

maite inne wszystkłch gatunków, rodza .. 
jÓw, kalibrów ł sortów. 

Maglują swój "biały dobytek", plotku
jąc o wszystkich i wszystkiem, lub kłócą 

, się, a nawet bfJą dla odmiany, żeby nie 
wyjść z wprawy, Jak to miało miejsce w 
pewnej "maglowni". 

Posuo. jak zwykle w tej pożyteczne} 
,.instytucji" o pierwszeństwo. 

- Kto pierwszy ten lepszy - wołała 
przypuśćmy Basiakowa. 

- Glupiaś pani jak but dziurawy --
zawrzała w odpOWiedzi jedna z obecnych 

- Samd paW dUVUl-
- Kto? Ja?_ 
- A ktÓŻ? 
Poszły w ruch walkf, ld)e, ple§d, zęby, 

koszyki Brudna podloga zasłana została 
w mgnienIu oka grubą warstwą podep-, 
tane] bielizny. Pozostałe kobieciny pome
dytowały chwilę i uformowaWszy się ,.. 
dwie annje poszły na pomoc wa1~cym. 

Kto wle, do czegoby doszło. gdyby nie 
szybka orjentacja nadbiegłego w ~ rm>
ża właścicielki magli, który uzbroiwszy 
się w deskę do prasowania, wpadł 'W klab 
rozwścłecsonych niewiast l kilkoma ru
chami .taranu" oczyścił izbę. Na podło
dze powstalo dużo strzępów, wlosów, ł 
także jeden spróchniały ząb. 

Magiel Jest czasem przyczyną wsze1-
kiego zła. 

Zetną mu głowę. 
Morderca szofera taks6wkl 

I'łr. 18 przed sądem. " 

Toczące się od dłuższego czasu układy 
władz gdańskich z pruskiemi, za poś-red
[iictwem Komisarjatu Generalnego Rze
czypospolitej Polskiej w Gdańsku, w 
sprawie wydania mordercy Kozłowskiego 
zostały ukończone i Kozłowskiego przy
wieziono w poniedziałek, dnia 1 marca r 
b. rano do Gdańska i natychmiast osadzo
no go w więzieniu śledczem. 

Rozprawa przeciwko zbrodniarzowi od 
będzie się podczas następnej sesji sądll 
przysięgłych w Gdańsku .. 

Jan Kozłowski, z zawodu szofer, za .. 
mordował 19 września r. ub. szofera Adol
fa Jurczyka z Sopotu, kierlliące~o doroż
ką nr. 18 na szosie około Kasemark, po
czem uciekł do Prus i aresztowany tam 
został w dniu 18 października r. ub. prze! 
żandarma w miejscowości Zeckerick, 
gdzie ukrywał się u pewnego rolnika, ja-. 
ko robotnik 

pod przybranem nazwiskiem. 
Zbrodniarz początkowo nie przyzna

wał się do winy, lecz przyparty do muru. 
opowiedział wszystko. 

Rozprawa przeCiwko niemu wzbudziła 
ogromne zainteresowanie. Oskarżonego 
czeka kara śmierci przez ścięcie głowY. 
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Francuskie gwiazdy w tennislE. 

Zwycięstwa zapewnia im niezrównana taktyka. 

~af sporiowy przeżywał ostaWo 
lada sensacje: walka dwóch króle

wien tmnisu, i turniej o mi6trzos~W'O ten
nisowe w Ameryce. 

WvoUd Oba tyCh spotkań: zwycięstwo 
7uu,.y Leogłea nad Helen Wills ł 

8orołry Bad f'ftdoo'em to roatlZe
rtła ł.Ifr 1rapuJ~ te nie moma się drIJ· 
wić tym stosom artykułów, wyWiadów 
komeotarzy, od których roi się prasa za
..... ma. 

SfRCZ czy OBAWA? 
. od ' raeczy 'Więc będzie i z nas7..el 

strOIłY fe ~ omówić. Otóż mecz 
~I'amry - .. boskie!" jak ją jej wiellbi
de1e ouywaj. - IZ młodą Amerykank ą, 
"" . SlQlefÓ1nłe illłeresu;ący przez tę 
~. te nooJego czasu w 1924 r. 
,.... Leag1eil przerwała grę z panną 
lWlIs - przy rezułtade 7:7. LWał'Ze 
I»owtom ałJron:łl młstrzynł świata kon
b llOO .... atJła gry ze w~łędu na... serce -
dośłhrt Jednak J)OIJrOStu pOdejrzewali mi 
sU zynłę świata o Obawy przed porażką. 
To łet obecny turniej był niejako rehabi-
~ a zarazem aktem zemsty 

domane ~korzeme. 

,JJOSKA" WIRTIJOZKA. 
~. zwydęży.la , przedewSizysT

iłem taktył(ą: gdyby jel przeciwniczka 
mlala tyłe zdolności taktyczne] tle mie.ś
Id - fo zapeowne Ameryka i tyruf mi
StTzym świata w 'tenn4sie za~arnętalby 
~ s+ebie. Lecz mestety: panna Helen 
kIM ~ za młoda. by móc rywa1il..::o" 
'Wać ze ~ w doświadczenie Pran-
cuslia. ,,-

Zttzanna Lenglen została zatem mi4 
s'trzynlą rakiefy - czy na długo - tego 
nikt przewidzieć ·nie -zdoła. 

POKONANY KRÓL TENNISU. 
Za 1''0 TiJden - niepokonany król teo

ntsu od 1920 r. zosłał pobity przez .. fru
'Wające~o Baskijczyka" - Jana Borotre. 
Prawda, że sn-a w halli nie iest sP'ecial
nośoią Titdena - ale rezulta't' malch'n 
13:11 i 6:3 iest lak wymowny - świad
~zy e lakiem zac-ięciu [(ry - że nię mo
żna Slię dz;i'wić peanom francuskiej prasy. 

Borotra, mistrz $try przy sIatce. f1iie~ 
1Z111łemłe mchrtwv. fenomentalnłe elasty" 
CZ!ny - zwYcłężył mtstrza świata. Zwła. 
szcza d'T'lm-i sef byt istną ucztą dla zna
wrow: Rorofra grat z tak·iem zaoięciem 
'W .la4r skończonym sty.lu. że ani tu'tyna, 
anl s'00k6J. ani precyzja Tildena nie mo
gły sprostać żyWiołOIWemu huragaoewi 
piłek Prancuza. . 

Czy sEzON 1926 R. BĘDZIE CIEKA V/Y 
Młmo teł porażki n!:kt nie kwesn nu· 

Je tytułu młstru Tilden'owl. Jak wiado
mo decyduje o posiadaniu championatu 
gra na kortach ziemnych lub łąk<JWych
wynik zaś w hali może być tylko hOrO
skopem na przyszłość, nigdy WY1likiem 
ostateCZIlym. ~wiat sportowy oczekuje 

z niecterpHwością s'ez<mt.l w 1926 ro1ru i 
stawia sobie pytanie, czy istotnie przy
niesie on daleko idące przegrupowania 
w hierarchji mistrzostwa rakiety. 

400. Z. 
- ... --

Dla zwycięzcy. 
nagroda automobilowa Prezydenta RzpUteJ • 

Dowtadujemy się, że pan Prezydent dent Rzeczypospolitej Czecho-SłowackieJ 
RzeczypospoUtej ofiarował nagrodę bono- p. Masaryk efIarewał także ze swej stro-
rową dla zwycięzcy raidu automobilowe- ny nagrodę honerową dla z\Vyc i~7.cy te- . 
ge polsko - czecho - słowackiege. Zazna- I geż raidu. 
czyć również należy, że niedawno Prezy-

Zawody ml~dzyszkolne. 
w nłciłzłelę, 'dnia 7 marca r. b. o ge<h. oarjum teńskie, Nauczyclelowte - Ł. K. 

4 pe pełudniu w sali szkoły pewszechnej S., Y. M. C. A. - GImnazjum' Piłsudskie
im. J. Piłsudskiego przy ulicy Zagajniko- go, Drużyna harcerska im. Batorego ......... 
wej 34 odbęd~ się mecze towarzyskie w Drużyna harcerska lm. Kmńskiego (7) 
piłkę siatkową mięc!ZV następuiącemi dru-
żynami: 6imnazjum Krigerewej - Semi-

Tournee sportowe. 
Amerykaflsą lekkoatleci _ Polsce. 

W lecie roku bieżącego przybywają 00 
Europy amerykańscy lekkoatleci na tour
nee spertowe. W skład tej drużyny wcho
dzą takie siły, jak Scholz, Riley, Osborn, 

Zycie ekonomiczne. -

Hoft, Dedge, Legeodre i in. AZS. warszaw 
ski otrzymał prepezvcję zorganizowania 
zawodów z udziałem powytszych lekkoa
tletów. 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
Notowaf1ła złotego polskiego. 

Za 100 Zlłił'vch: LondYn 36,50. Zurych 
65.50. Berl!in 54,22 - 54,78, W'VlPtaJta na 
Wa'rszalWę 54,46 - 54.74, na Pomań i Ka 
'towice 54.36-54.64. Oda6~ik 67.92-68,08, 
te1e'gtraiii'cZlna '\\"v'płaia na Warszawe 67,54 
- 67,71. Wie<ren czeki 91,85 - 92.85 bank 
noty 91,30 - 92.30. Praoga 455. 

Zallra~iczny rYt\!ek oienieżnv j towarowy. 
Londyn. NOWIY Jork 4.85 7/8 - 4.88,5, 

tIot<mdta 12.11 13/16. Pra'Tlcia: 130.32, Bel
g'n 1()5,97.5, Wtloohv 120.99. Niemcy -
20.40,5. SzwnjcaT'ja 25,24, Dam!a 18,7'5, 
Sm,yec}a 18.13. Norweg-i-a 22,85.5. IielS'i,tTg
fors 192.87. Pra~ 164. Wiooeń 34.46, War 
SZll'Wla 36.50. , 

Paryż. LoOOyn 130.50. Nawy JOl1'1k -
26,86. Szwaj·carja 517. 

Gdańsk. 100 marek Rz,eSlzy 123,495 -
123,755. 100 z7oh,nch 67,92 - 68.08, cz,ek 
na LO'Ildvn 25,20. feleg-mfi:CZirla wtY'Pta,ta 

łt3l WaJr'S1'.Ia'W'e 67,54 - 67,71. m H04.a;ndję 
207,59 - 208,11, 100 oo1afrówt 517,23 -
518,52-

Zurych. PaJrvż 19.29. LondV1I1 25.24,2. 
NowY Jork 5,19.5. Berlin 1,23.7. Wiedeń 
73.25. WaTS'z.o.,w.a 65,50, Buda'P'e'Stt 0,7213, 
BukaTesZlf 2,27,5. ,toodJencila sookom3!,. 

Nowv Jork. Lond'Vll1 za 1 fUln'f szterl. -
4,85 13/16, tendoocia mocna. Za 100 je,dno
stek mOil1letarn'ych: paJryi 3,74. Berlli'l1 -
23.80. 

',', Ił' 

OIELDA BA WELN1ANA. 
I ~ .~ - , ' 

NowY ,Tork. 5. 3. - Ba'WłeMa,. DOlWÓZ 
do 'POrlów Atlantyku l Golfu 15.000. Wie
VI1I1atrz kraju 9.000. na }ron!fyrn.e:ruf 3,000, lo 
00 19,50. matZleC 19.24. kwtjledleń 18.95, ma 
18,63 - 67, [i!p'i'ec 18,02 - 00. S1ierp.reń -
17,63. Wtrzesień 17,43, opaźdlZliernfilk 17,33, 
g'rnd.zi·eń 17,01 -02, styczeń 17.03 - 05. 

10 miljonów , 
~ lOSY l-ej klasy la-ei loterII Pańsfw. są lui dona- II 

\0 bycia \V naJwiększet n ił WojeWÓdztwo łódz. kolekturze ~~ 

Nowy Orlean. 5. 3: - Ba!\V1erOO. Loco 
18,49. mJaJrzec 18,49. maj 18.00. liJPliec 17,53 
'Paź.dz,iemlik 16,71. g-;rud'Zlień 16.72. 

LiverpooL 5. 3. Bawełna. Otwarcie. 
Iy1a1fze,c 9,48, maj 9.42, lilPiec 9,33.p,aMzliler 
nfill( 9.07. 

g K-:;o~l;::nia- SAMUEL WEINBERCi, 58 PiotrkowsBa 58. ~ 
• Konto p, K. 0.63706 Główna wy~rana 40 000 Ogólna suma wy· 10 ffil'I)'ono'w _'-' = . - · granych około - • ,_ 

E Co drugi los wygrywa E 
o Cena I~,u 40 zł. 1/4-10 zł. Wypłacam wyg~ane 12-ej loterii. Tamże kupno i .przedat złota. O 
,. sr~hra I papierów % 010. jako też kupoo-zamiatJa i sprzedaż "Dolarówek". Zamiejscowym P.T. .... 

Khjentom po wpłacen u należności do P. K. O. keot 063706 wysyłam losy pocztą niezwłocznie IIB!II 
Subkolektura "Mignon" w Grand-Hotelu. filii 

10 miljonów 

. Brema. 5. 3. - Ba'we~l1Ja'. 20,74. 

tła giełdzie zboiowoj dalsza 
zniżka. 

Warszawa. 6. 3. - NoiforwelIl'ia na Gid
dz:ie ZbIOżowo-TOW.aro\\I~.i za 100 k~. iran 
<""0 st:lc.ia z aJado \valni a'. \V JW,j\\1ia,sa.ch fran
co W<J.1fszaWia. Żvt>o kO,ll'gresowre 20,50, 0-
trębv żytnie (15,00). Uspos{;)hienile spokoj
ne. Obro.tv mak, Cena otie{aJtl·cy.iJna: p~
~3B dn-4Q. 

.., d 

Obecna aytulIcJa 
fłnansowa. 

Zwrot ka a.p.zemu. 
Przesileułe ~. ~ft na .... 

1u od pierwsz}dl dn! Iu1ego -~ 
zdaje • .,owo8 przemIIae, 

EnergoIczne po5lllJlęcla R~ Pluchr 
bankom llIełoJalnym ł działaJą<:ym . ' 
sr.kodę pabrhra, t kUb. w sprawad! wa- , 
łutowydJ odbytych toafel eo...--W prtted!Q ! 
wic1elł batdc6w prJ"W1Ltrryeh, czy 'to przy 
współudziale sfer rządo,wY'Oh - czy ~! 
samoI'1z,utnie ~ eg1dą Związku Banków 
- śwIadczą o ~ te zaczynamy rozu- , 
mieć dotriosł~ ~ t C2,mm, wszyst 
100. ażeby WYJść J: 0beciateR0 chaosu. pa
raHżu!ące20 zdro... b1ImIacfe w pn;e
myśle I bandIa. 

ZaIT6wno expołle". D6bu. Zd:de
cltows1de~ na kunisJ budt~wej sej
mu, }ałrotet Jego J)II"ZeIJJOWa k:rairo\Wka 
kładą powa!ny 

nacisk na stałJlrJzacfę ~ waluty, 
me okrd1aJąc łednak dokładmeJ stosun
ku parytet<YWegO. 

Przyklasnąć oalety W'SZYStkłm tym za 
mierzeniem - w szczególnoŚci powttać 
z radością wstrzymywanie się banków ak 
cyjnych od szeregu dni od zakupów walu
towych po wytszym kursie, aniżell ofi
cjalny, co powoduJe spadek dolara na 
"czarnej giełdzie". 

Uzgednienie dzłaralnoścł prywatnych 
instytucyj pieniężnych z polityką rządu i 
Banku Pelskletro Jest dalszym krokiem do 
peprawy sy!uacjL 

Sytuacja walutewa przedstawia się 
więc chwilowe nłetle. Przypuszczalnie o
trzymamy wkrótce większe zapasy walu
towe dla stabłlłzacjl złetego, które po.
zwolą na regulowanie kursu Jege na ryn
kach krajowych I zagranicznych, a wtedy 
będą mogły być zniesione wszystkie t. zw 
środki policyjne I represje. u"ałane przK 
sfery finansowe tytko za chwilowe I al .. 
wvstarczaJace półśrod1d. 

MUZEUM ~JI!JSm (Plołrkowm Ol). Dzłały: 
Ń:nograflczno-hhłorycz'1Y I pr'Zyro(Jn'czy. 

.. ~twart • .,oozłłUllle oa lO Cło l. I 16 Cło lO. j 

POLSKA V. M. C. A'. (pt.flt. ',;nwskA 89) Czytelnia) 
pIsm ł biblioteka alwarta: eoCUJemJte oa ~ -, ~ , 
_.łe_T- - "''lII,~;.e .t',~p~ l'''',~' ~ 
Wl ~.c .. ur. '7l. ~10... . ,.' 
TOWARZYSTWO .. WJeDZ A", uf. P!ntrtrowsb 

Nr . . 103. CzYłetnł:r olsm I!ostępna ,~a . ",,"st., 
klcli od roch. 5 do 8 codzIennIe. ", ) 

CZVTELNI ~ TOW. PRlV.JAClOt: rnAPłC,JI ~otr 
kowska 103)" oł'nrła ~ilzłenłl'e oli roaz. • 
(fa 8 w'e~ I WJ'łt\tkłem .wld I J)ł"tk:6". 

~Ueldr' '(lł1I>,"~'ot!r~ł n~WfqtoWY -
"Z tajemnic puszczy", 

Po~ przedsławfe6 o Iad:r:. 8, T, V wieC&. 

.:Aoolto" - "Golcy i ~karby" 
Pocz. przetistawletl o godz. 5, 7 I P wlecz. 

..Cll~tno· - .. Varietę" 
pocz. przedstawted o lOds. S. '.3) I to trIeca. 

"Czary" "Tałemnłezor rycerz" I 
Pocz. przedstawJed o f. 5.30. 7.210 , UO ~ 

nom tudowv - .. Rosiła" "Tęgi obrodca" 
Pocz. przedsfa'Wleń o godz. 4-ej po pol. 

Grand-Kino. - "Tyran własnej tony" 
"LunaM - "Robin Hood" 

(Robin z lasu) 
Pocz. I>l'udstawleń o g. 6.00, 8.00 ł 10,00 wiec,: 

"Nowości- - "Tragedja Rosji". 
Pocz. przedsławle6 o godr.. 5, 7 l 9.15~ .... 

"Odeon" - "Macisłe w piekle" 
Pocz. przedstawIeń o godr.. -4, 6, 8 I 10 wlec!. 

.. Reduta" - "Królewski lowelas", 
Pocz. przedstawłe6 o ro<\z. 5, 7m l lO wlecz. 

Resursa - "Nawrócenie szaleńca" 
Pocz. przeds ta wieli o lodz. 7 I 9 wlecz. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych. 
Kebieta o nieczystem sumieniu 

Pocz. przedsta\1fień o godz. 5.30, 7.15 I 9 wl~ 

uCorso ll 
- Szajka niewidocznych. 

reatr MieJskI - "Królewna śnieżka" 
Początek o godz. 8.15. 

Teatr Popularny. ul. Ogrodowa Nr. 18 
"Lygja" 
f~~~~.) 

I 
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Teatr. muzyka I sztuka. 
TEATR MIEJSKL 

Dzl§, sobota, o godzinie 3 mln. 30 po pot,udnIu, 
prześlklzna baśń scenlczaa ..Królewna śnłefb I 7 
karłów" po cenach najnl~h (od 40 lJ'(lSZY 110 
4 zł.). Dzieci ci<> lał 7-miu nie płaca. 

Wiecrorem 19-ta premlera sezoou: lromedIa 
satyryczna w 4 aktach jednego z ~ej
szych S1)ófczesnych dramaturgów polskich Wł0-
dzImierza Perzyńskiego "Lekkomyślna siostra". 
OIóW'l1e role kobiece odtwaTZaJą: Irena Horecka, 
(Iielena) i Iza KozlO'Wska (Marla). Główną rolę IDę 
skq - LCQIJ>old Komornioki (Henryk Topołsld). 
W rolach ważniejszych: Halina ŁapMska. Biak>
szczyński, Grolioki. Krotke. Reżyse1'1lSe Jan 1(0-

chanowicz. Dekoracja wnętrza Bolesława Kadew! 
cza. ... 

Adm~nistracja Teatru M·iejskiego !!prasza Sz. 
Abonentów premierow. o n4ezanledbam:ie WYłrupie
nia miejsc abonowanych na .,Lekkomńht. slo
strę", gdyż niewy·kupujący swok:h mieisc na dzi· 
-!eiszą premJerę utracI do nich prawo na dwie na 

!t«Joe. kt6remt ~: lIIOmed:la W' 5 aktach L. Ver
neuft'a "Orzeł czy reszka" oraz traogcdla Szebpl
ra .. Otelło", obie szhUd % udziałem Kazimierza Ju 
nos:r;y -Stwowskl.ego. 

Jutro, niedziela, o 1IOdz. 3 IIL aG - ,.I(r61ew11Ll 
Snie1ka ł 7 karIów'" 1)0 oemoh :mltouych. 

Wieczorem po rar.t drnd • .LekkOO1yślna sio
stra". Mimo niedzieli bftety mgO'We ważne. 

W pooIedz.lalek jecl:M jes%cze - tym razem PO 
cetlach zrzeue.nflOowJ'Ch - powtórzenie fas<:~ 
ce:! komedjl L. PlT3'DdeRo "Ora ról" z Stamsławem 
StanJslaws:kim w ~I kreacJI filozofa, sma
kosza i gentleman'a Leona GaJH. . 

W 'próbach pod ~iem ruysera wt. R"z 
kOW1Sk~go ..orzel C'EY reszl\a" Verneull'a ora~ pod 
lderttooem retysera K. Tata<rkiewlcza "OteJlo" 
Szekspira. Do tej ostatInieJ sztuki nową CJC)t'awę 
dekoracyjną nylmje Bolesław Kudewlc.z. 

Nlez:ale!nte od tego praOOWllie teatraJlIe PT'EY
gołowvją tx>d kierum.1em p. KudeW'ioza dekoracJ: 
l kost1umy do .. Balladyny" Slowaokiego i "Ełę
kitne~ 'PtaJka" MaeterUncka. 

GRA INO I. wl 

TEATR POPULARNY. 
OR'rodcwa IS. 

Dziś. w sobotę i jutro. w niedzielę, dwa przed 
s.tawienla. o godz. 4 po ,poludniu i 8 m. ZO wiea. 
.. Ugja", potężna tra,ge<lla w 8 obrazach J. Barrm 
na de powleścl H. Sienkiewicza .. Quo Vadts". kt6 
ra na wczora1sze1 prem)erze odrtlosta suces nie
bywały. Kasa sprze<!.aje bilety na .. Ltgj"u Da ca
ły tyd.zieti Da1lr:tód. 

W niedzielę po potudnttt CCDY miejsc a;n1ł.oIIe 

(od 2 d. do 50 gr.). Wtec.wrem ceny %W)'kte. W 
dni powszoonie ceny najnitsze (od 1.50 do 30 rr.). 

~ 

VI-TY PORANEK MUZYCZNY W TEATRZE 
POPULARNYM. 

W nIedziel!;, dn:ła 7 marca r. b., o rodz. 12 W' 

południe, odbędzie się szósty J){)rallek rDU%YcmF 

Tow. ~Iew. im. MonIuszki. 
Prawdzłw" uozłą aTtystycZlDą dla stałycl1 ~

waków tydt poralllkÓ'W będzie oled2lieiDy Il1"O
gram. OprÓ(:z połączonych chórów TO'WatZlstwa 
i orkiestry. pod batutĄ dyr. Karola Prosnab pnyJ 
muje tKlzlal p. Hencz, solQ cytra, artysta Teatrl1 

Q 

p~ .. 06NI*S. Mbme,* ... II IWM 
I M<lłrrosf6stl .,... ~. 

Bilety w cenłe l d. 50 ter. ł 30 zr. do ,..,.. 
Da miejscu w kub ,.. MecIIIIlId~ od IOdzłn:y ~ 
ram. 

ALfREDO UI'f!RIN PRZT.retDtA. DO LODIL 

Ałb'edo UIerlut, ktÓry 'WYSt~ ~DJl ..... 
c:fł 'WSzędz:le ..".... by iilid,. PITUdstawt • 
r6wl*ł I aaaej ~ W JeIO ..... 
2'JIQ!~ s:t. tfteI s:f'!lOW1e. s ból1'Blł Uferlld WJ'
mn)"Wa ~ ebpol1meat:Y, I70t!r .. 
je&'l) awlera trlewt.d:złane dot7clIczas lIOW'<lIkt l 
sposób "W'l"kanaola test Md::a:w~ !rrte~, 
a W' lł'WOfm rodIaiu ......, ~ .,.,. 
łd.ee. Co innł cz:M'ocb1els ~ ~ 
walą 1lfte'Z trzy r6f.ae ~. to tJłerf.lIi "'1 
ceatruJe ws.zys6Jo Da jedftYIII '\riecror,ze ł ...... 
ebpeJ"Y'l]1entaad ~ ,.. ..-6b :za4zIwl h~. 
00:kIme wYdw7 f6ZPXzma. od wtofb eWa, 
man:a l pru% kłIb duł odbY'wat • ~ cotktw 
nie pru<1stawleala 'W al! NIwmoaII o pwb ...... 
8 111. aG wieczorem. 

Dziś i dni następnych. 
Olbrzymi a-godzinny podwójny 

program lI'Ionstrel 

(Tragedja duszy ludzkiej) 

Akt6w 151 Akt6w 161 II. a Wlpanlat, dramat tycio,.". w 7 ołbnymłeh ~ch. VI roll La. bbf-ty • prnał~ 
fascynująco piękna. przedwcześnie w IpOs6b tragicmy zgasła clłva-Barbara Le "11ft'. 
- Uwaga: l) bilety ulgowe ł pul-partolił ważne tylko od ponłeddałb, daia S b. DL -
2) li powodu wybitnej dlugołci obran. poC%lltek ostatllielZO ........ • lIOdz. 911. wieca. 

~r1"'U ••• tW"M"" 
"T»ŁE4JE!i&&4ID .. :aa: Film dla pIęknych kobiet i wytwornyC;h męż~zyzn -• , 

- --Dziś PREMJERA! 
Arcydzieło reżyserji 

Dymitra Buchowieckleqo. 

- (2 rozkazu matki ••• !) 
Wielki aubtelno-erotycZDY dramat p~. romann Fr. MOLNARA, Bogactwo 8~oj6w ł techniki lI1mowef. Kosacmowa Qra. Obru. kNry oIbI .... 

podbija. oszałamia i pod!1ieca. 

~nr:la~~m~~óch:rę~~ wi~ Adolf Menjon zvIt~~~: Ricardo Cortez ~:~pr~ Jtrzet[ie siU lokatorów" am;T::~t~a~h~a 
Początek o godz. S-ej, ostatni seans o godz. 10-ej. Ceny na pierwszy seans znitona 

OBRAZ wlalności .PETEFILM" WARSZAWA. 

TEAl R SWJETLrty 
, . 

OWOSCI TR 6 
Ulegając og61nemu życzeniu 

J 
wznawiamy wyświetlanie filmu 

- i je- - postacie główne: Car Mikołaj II, 
3 epoki Len;n, Rasputin, Trocki. :: 

• TYLKO 4 Dni 5,6, 7, 8 MARU, - Aby dać rnotność zoboczenia wszystkim bez wyjątku wszystkie mIejSCa po 76 groszy na wszystkie seansy dla rnłodzłe1;y 
szkolnej tylko 60 groszy. 

Zwiedz jcie wszyscy 
"rłajiańsze Źródl~" m e b i 
(od nalskromnielnych do na jwykwintnie;szj'ch) przenie.łone 
.Ii ulicy Piotrkowskiej 9 na Gór n y R Y D e k przy ulicy 
Rzgow.kiej 2. C~ny !tnacznie znUonel Najdogodniejsze wa-

runkil Długoletnia gwaranclal 

F. "asie.ski Rzgowska 2. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
- po cenach niżej konkurencyjnych -

J. Olejniczak, Gł6wna Nt 14. 
uw AGA. Szkło inspektowe w wielk.mwyborae. 

wSlelkiemł wygodami w śr6dmieściu. 
lliędzy ul. Nawrot i Traugutta wraz z cał
kowitem urządzeniem lub bez do wyna

ięcia od zaraz. 
Gaz, elektryczne oświetlenie. 

Oferty sub. "OD ZARAZ." 

Dr. med. 

chor.oby wewnętrz
ne przyjmuje od 11 
do 12 i od 3-5 pp. 

~arDto,,1 na lig 9. 
(Dzielna). 

Lecznica .. POMOC" 
Lekar.t:y .,.qallllł6w ł pbinct deJIty

stycmy 
Alekaandowaka l (róg Zgienkle' 

M. wy,am na raty I a ratyl 
Nru.allcl. wa...,. 
~ .I~ Jat prze
konali, ie ty1k. 

Tel. 129. Czynna od 8 r. do ł w. m a D n f a Ir t nr! 
W szelkie zabiegi lekar.skie i dentystyeme A U 

galanterja 
jedwab 
swetry 
firanki 

Wizyty na mieście. Przyimują następuiący 
lekarze: Dr. S. Szifris. Dr. A. Licbten
sztajn. Dr. Hertz-Szpolańska Dr. A. 
Landau. Dr. A. FokszaJ1ski. Dr. E. Mar
go~ski. Dr. H. Hammer . Dr. M, Licbten
sztajnowa, Dr. F. Rosałowski. Dr. J. Hersz
finkeI. Dr. S. Krzyńska. Dr. L. Lewko
wicz. Dr. J. Uberski. Dr. S. Więckowsld Plotrbow~ka Hr. ~7 
Dr H. Garewicz. Lek.-dentysta I. Chones n 11 J 
H. Jankowska. R. Pilecka. E. Mor~en- _ •• _____ _ 
sztern-~J.najder. Pogotowie Poło~nicze w 

dzień i w nocy. 
Porada 3 złote. 

Pogotowie połofnłcze. Tel. 129 

PlerWSIOrzedoy Zakład Hrawietki Damski 
CH. BESSER 

ł.6d:t. Piotrkowska 82. Telefon 11-49. 

Poleca na nlldchodzl\cy se
l. !tOIl najnowsze modele :: 

Ceny bardzo przystępne . - -

T 

Dr. med. 

Róźan~r 
Choro'a, skór1 
ne, wenerycz
ne j moczo
płciowe Lecze
nie sztucznem 
słońcem "óre-

"ie..,. 
NARUTOWICZA 9 

(l>ZI EL." A) 
telef. 28·93. 

PrzJJmuje o·i 8·10 
od 5 8 

Ceny ' ogłoszeń: 

Materjały wełniane 
w najpl'zedniejszych 
gatunkach, na dam
ald e suknie. kostIu
my. płaszcze i na 
męskie garnitur., lak 
również jedwabie i 
BIALE TOWARY. 
poleca na dogod
nych warunkach i 
p o przystępnych 

cenach. 

"Kredyt 
Krajowy" 

Piotrkowska 70 
n piętr. front 

w fiF..ue 

"Kredyt" 
15 Nawrot 15. 

l-sz& piętro 
Kupi6 moma tanio 
i Da dogodnych wa
runkach towary: na 
kolłłum.,. wknie u
brani • . palta Firan
ki. kap.,. kołdry wa
towe i hiały towar. 

"Kr2dJt" nawrot ft~ 15 
- losze piętro. -
Tanio. dogodne 

waroDId. -
Dr. med. PI' med. 

~ Hi 8 ~ l~ K I ~. ~ U ~ i [ Z 
cho .. obv skór. C.qiel",hin3 43 
ne włoeów we- tel. 41-32. 
neryc:QI& , mo
cZOllłciowe 

Leczenie światłem 
(Lampa Kwarcowa) 

promieniami Ro
entgena od 9 -:3 
4-~. o p4-5 dla na" 
Oddz. poczekalnia 
t.awa .u: l l 

tel. 25-38. 

Speojalista cho. 
rób sk6rnych, we
nerycznych i mo 

O!lO lłciowych. 
Leczenie szt~ 
.'ońcem wyży. 

nowecn, 
Przy IlliIie od 9-11 

i od 5-8. 

ogłoszenia drobne. 
nI Mafl-plet bpW 
.. 1II0tu • .tnla
nIa! ,e.rdet'oby. lza
fy. Mika. Zgieraka 
112, KacsorowakL 

U--"P;~ przen
hiam tanio I fu

townie według Daj
nO'W'IZTcb iurnali. 
fa!łOn i praca 3 zł. 
Ulica KilliUkiego 
133. l_a oficyna 
n piętro. 86 
~am ·2-~ki&py. Ie-

'I den Iprzedam. 
Konstantyno'Wska 

Nr. 77. K. Stęeied 

PJaazyny do ny-
8~1 cia zwyczajne, 
spe't'ja1ne. dzieżgar
ki. mere:tkowe.d.ziur 
karki, okrętkowe i 
trykotarskie Perła. 
Pomorski. Piotrkow 
ska 69. 
ł\Maszynowego bdtu 
Iti artystyczne~o 
białego. kolorowego 
filet ręczne i ma
szynowe. Toledo a
plikacje oraz najno 
wsze roboty wyu
czam przez miesi<\c 
W schodnia 64. pr. 
oHc mieszko 22. 

n~- - V k&oie iDteliteabM 
l panie lub panów. 
KonmntyuO'W'łD 

75. m. 13. 356 
nok6j. z kuchniI! 
I' zaraz do 1rfua· 
lęcia. Wiadomość 
Pań.ka 103. m 49. 
"aktad stolarski trzy 
41 warsztaty z Da
rzędziatnł i m.ble 
nowe (k r e d e D a , 
stołowe.. gardO!"roby 
łótka) oraz POIIZCIte

g6lne do sprzedania 
Wiadomość Kiliń
skiego 79. w Ruta
uracji. 359 

Dr ,"Prł 

P. 8~~ ~ H 
Południowa 23. 

Specjalista 
Chorób S k ó r
n y c II, wene
rycznych ' mo
Cf.)ZOplcic " ,,0 11 . 
Leczenie światłeI1 
(LalI!pa kwarcowa. 
Przyjmuje fj do 11 
i od s-e wicCl:. 

reL 40-26. 

IL 2.70 ~ Przed tekstem I w tekkie 30 groszy za ·wiersz milimetrowy l-lamowy (Itrolla 4 łam,., 
W Łodzi miesięczaW • • • • 
~ robotnikó'W • - - - • 2.20 Za tekstellI • • • 25 • •• • • 
~.. pro,,!,mcp .. - - - - .. 64.00

00 
Nekrologi • • _ 25 • •• • • • 4 • 

2.a~aoic. •• -. - "":,,, - ł" '90 Komunikaty. & • 25 • _. • • • 1~ • 

• Łdlt ftbo ~!ou!;;~U!!e~o~l~ J.ąnnle l. 6. ~:bc::i~~ g: .. p:~zukiWani: pra:, 5 ~r. za ·wyraz _ :ałmn!elsz. ·ogtoszeni: 50 gros:,. 

Cena prenumeraty: 
Ogłoszenia umielseowe o 50 l'roc. drożel. 
Zagraniczne () 100 procent drożel. 
Za terminowy druk o~łoszd. 'komunikat6w , oftai 

administracja nie odpowiada. 
Ąrtykuły nadesłana bez 'Allaczenia ~_"!lorallum uw.

tan*' są za bezpłatne. 
Rękopisów tar6'Wt1o użytych lak i o.JrZ'.c:l:'-l'ch redak • 

eia nie ~raca. 

Wydawnictwo: .. Łódzkie Echo Wieczorne". 
Wyd. Jan Stypułk,oWW\' 

Odbito w drukarni Tow, Drukarsko-Wydawnicz.ego "Kurier Łódzki" 
• No Z~~aqzka Nr. 1. 

·Za redakcję i wydawnictwo odpowiada: 
Władysław UlatowskL 


